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POZNAŃ, 4 grudnia.
Krakowski Przegląd Polski w poszycie grudnio­

wym uznaje wprawdzie legalne austryackie stanowisko 
Galicyi, ale uważa mimo to za konieczność, by delega­
cja wszelkiemi siłami starała się obalić teraźniejszy ga­
binet przedlitawski, do którego kraj stracił zaufanie 
nietylko co do zadośćuczynienia żądaniom sejmu lwow­
skiego, ale także co do pomyślnego załatwienia inte­
resów państwowych. Galicya nie chce reakcyi ani osła­
bienia monarchii, ¡de tćż nie chce znosić dłużój osła­
biającego części składowe państwa centralizmu. Bezpo­
średnie wybory uważa za szkodliwe i oprze im się sta­
nowczo. Delegacya nie udaje się do Wiednia z ultima­
tum kraju, ale z jego programem, którego urzeczywi­
stnienia rękojmią upatruje w zmianie ministerstwa.

Sprawa turecko-egipska, o którćj wczoraj niepoko- 1 
jące na giełdzie berlińskićj obiegały pogłoski, zdaje się, 
jeśli wierzyć można zaręczcniom Times’a i Constitu- 
tionnela, wstępować w fazę mnićj groźną. W. Porta 
nie posłała ultimatum do Kairu, ale tylko obszerną 
notę, przypominającą wicekrólowi jego względem suł­
tana obowiązki i żądającą, by się do tychże za- 
stósował.

Pogłoskom o gotującem się przymierzu francusko- 
moskiewskićin ^zaprzeczają ministeryalne organy pruskie 
i N or d brukselski, dodając, że przymierza wtedy tylko 
się zawierają, gdy się okazuje potrzeba wspólnćj akcyi. 
Tymczasem tćj obecnie nie ma. Co do nas, sądzimy, 
że w ogólności sojusz Francyi, tćj przodowniczki cywili- 
zacyi, z barbarzyńską Moskwą jest niemożliwy i naro­
dowi francuskiemu więcćj niż wstrętny.

■Wiadomości urzędowe.
NPan raciył sekretarzowi sądu powiatowego i dyrektorowi 

kancelaryi, pozasłużbowemu kapitanowi Kittmann w Olszty­
nie nadać order orła czerwonego czwartej klasy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lwów, 1 grudnia.

(T) W poniedziałek odbyło się tu walne zgroma­
dzenie klubu rezolucy on istów a we wtorek zgro­
madzenie towarzystwa literacko-naukowego o któ­
rych winienem zdać sprawę. Jużto z posiedzenia rezo- 
lucyonistów nie wiele jest do powiedzenia. Zebrało się 
tak mało członków, że do obrad ze względu na sarnę 
przyzwoitość przystąpić nie wypadało. Na stu kilku­
dziesięciu członków, zapisanych do klubu, przyszło na 
posiedzenie ledwie dwudziestu, a choć statut nie prze­
pisuje ilu członków do kompletu potrzeba, uznał prezes 
pan Gross za stósowne oświadczyć, że z powodu zbyt 
nielicznego zebrania sie członków klubu, posiedzenie od- 
roczonćm być musi. Pisano wam ztąd, że klubowi nie

Wspomnienia Wielkopolanina
z podróży po

Litwie i Iiiilmitncli.
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Jak wszystkim wiadomo, wyszedł rozkaz przymuso­
wej sprzedaży, wszystkich tych majątków na Litwie, 
których właściciele choćby tylko podejrzani byli za 
udział w powstaniu lub wspieranie go. Kupujący zaś 
mogą być tylko Niemcy lub Moskale, a za jaką cenę 
majątki te się sprzedają, temu prawie uwierzyć trudno; 
rzadko kto otrzyma połowę wartości za swą majętność, 
często musi się jedną trzecią, czwartą lub ósmą częścią 
zadowoluić. Ponieważ każdy majątek polski musi opłacać 
wy80«ą kontrybucyą, przeto właściciele tak są wyczerpani, 
że, nie mogąc wystarczyć tym wszystkim wymaganiom,

mai/ect PvW?du.z,IBUSzeni za cóżkolwiek sprzedać 
Swój majątek, byle jakąś cząstkę ocalić Widziałem majątek niedaVTdX
pieniędzy, zaWreby inwentarz kupiS lub najemników 
zapłaciła, oddaje połowę swćj ziemi włościanom którzy 
ją uprawiają, a zebranym plonem dzielą się z’ 
do połowy. Wszędzie więc niedostatek lub ned!^ 
ucisk i barbarzyństwo 1 Na własnćj ziemi jest zbrodnia’ 
nazywać się Polakiem, bo nazwisko to wystarcza, aby 
być podejrzanym o zbrodnią, a jako taki pozbawionym 
majątku;, zbrodnią jest być katolikiem, bo katolicyzm 
uważa Moskwa za swego największego wroga, którego 
wraz z polskością wytępić potrzeba.

Prześladowanie, jakiego kościół nasz w Litwie do- 
^>aJeł jest tak okropne, iż przypomina prawie czasy 
Gyoklecyana, a być tam kapłanem, jest poświęceniem 
bez granic.

Nie chciałem z początku dać wiary, że do semina- 
p'um luchownego już więcćj przyjmować nie wolno, 
a wyświęcać ylko wtedy, jeżeli rząd na to pozwoli’
J .• .m obrachowanem to jest na wymarcie i wygubie- 
•i e --iięźy na Litwie, aby lud katolięki, pozbawiony swych 

cownych opiekunów, zagarnąć pod prawosławie i od-
uat v ręce popów.

grozi żadne niebezpieczeństwo, że egzysteneya jego za­
grożoną nie jest. Wnosząc z ostatniego zebrania 
i z usposobienia tych członków, którzy przyszli na po­
siedzenie, a którzy przyszli właściwie w celu oświadcze­
nia, że z towarzystwa występują, zdawałoby mi się, że 
klub tylko nominalnie jeszcze istnieje. Prezes klubu 
zapowiedział jednak, że zwoła wkrótce towarzystwo na 
walne zgromadzenie w celu zdania sprawy z wyborów 
i w celu omówienia kwestyi bezpośrednich wyborów, 
Owóż czekajmy jeszcze. Miałbym niejedno o postępo­
waniu kierowników klubu powiedzieć, być jednak może, 
że dalsze ich kroki naprawią grzechy dawne, czekaj myż 
więc do przyszłego posiedzenia, tutaj nadmienię tylko, 
że do trzydziestu członków wystąpiło już z towarzystwa, 
a między nimi jest i ks. Adam Sapieha.

Posiedzenie towarzystwa nau kowo-literackiego, 
które się odbyło we wtorek pod przewodnictwem wice­
prezesa dotychczasowego p. Henryka Schmitta, nie było 
także zbyt budującćm. Obecnych było wszystkiego 
trzydziestu kilku członków tylko, a między tymi mało 
literatów, a jeszcze mnićj uczonych. Przewodniczący 
pan Schmitt w przemowie swćj wyrażał z całą otwar­
tością, że towarzystwo dotąd „nic a nic nie zrobiło,“ 
wyraził jednak nadzieję, że teraz, mając nowe i odpowie 
dniejsze statuty, będzie mogło towarzystwo przy dobrych 
chęciach i pod kierunkiem nowego energiczniejszego 
wydziału, wkrótce pochlubić się owocami.

Zgromadzenie zdaje się nie zupełnie nadzieje te 
szanownego wiceprezesa podzielało, bo przyjęło jedno­
głośnie wniosek pana Starkla, aby nowy wydział, który 
zostanie wybrany, najdalćj do sześciu tygodni zdał 
sprawę z tego co robi, aby przez ten czas starał się 
o pozyskacie howych członków, i aby postawił wnioski 
co dalćj robić wypadnie, jeżeli usiłowania jego o po­
mnożenie liczby członków okażą się bezowocnemu In- 
nemi słowy miał ten wniosek znaczyć: aby się wydział 
zastanowił nad tćm, czy nie byłoby najodpowiedniejszą 
rzeczą, w razie jeżeli nie będzie widoków radykalnego 
przetworzenia towarzystwa i wlania w niego życia, roz­
wiązać je, by się bezpotrzebnie nie męczyło długo.

Ze sprawozdania sekretarza towarzystwa pana Za­
wadzkiego dowiedzieliśmy się jednćj waźnćj rzeczy, a to 
że towarzystwo posiada jeszcze 800 guldenów jako 
resztę dochodu z odczytów zeszłorocznych. Otóż pienią­
dze te w razie jeżeliby zanosiło się na to, by nam za 
rok szanowny prezes powiedział znowu „z żalem, że to­
warzystwo nic a nic nie zrobiło,“ należałoby zaraz te 
raz na jakiś odpowiedni cel przeznaczyć a nie zużywać 
ich na utrzymanie kancelaryi. Być jednak może, że 
nowy zarząd towarzystwa — do którego weszli jako pre­
zes p. Henryk Schmitt, jako wiceprezes pan Henryk 
Strzelecki, jako wydziałowi: Dr. Asnyk, Wł. Łoziński, 
Starkel, dr. Aleksandrowicz, Kabała, Trzaskowski, Bcł- 
cikowski itd. — tyle rozwinie energii i tyle będzie mieć 
powodzenia, że za sześć tygodni gdy się znowu towa­
rzystwo zbierze, uabędziemy przekonania o towarzystwa 
tego żywotności i obudzi się w nas nadzieja pożądanych 
żywota jego owoców.

Znudziłbym czytelnika, gdybym mu wyliczył wszy­
stkie zakazy i rozkazy, do których uasz kapłan stóso- 
wać się musi, a jednak wszystko to prawdą, b i pocho­
dzi z ust wielu wiarogodnych i zacnych księży, których 
w podróży odwiedziłem, a którzy z szczególnćm zaufa­
niem swoje cierpienie i prześladowanie kościoła mi 
opowiadali. I tak musi się katolicyzm z wyznawaniem 
religii ukrywać po domach i kościołach.

Nie wolno mu odbywać procesyi po ulicach, ani na­
wet około kościoła. Ksiądz idący do chorego nie może 
brać żadnych przytćm używanych oznak, ale musi iść 
milczkićm i schować dobrze Sanctissimum, aby go przy 
tym akcie nie spostrzeżono, bo inaczćj surowa czeka 
go za to kara.

W każdćj parafii, gdzie jest kościół katolicki, tam 
i cerkiew być musi, choćby nawet prawosławnych nie 
było. Pop zaś sporządza listę prawosławnych i zapi­
suje w nią nawet takich, którzy nie są prawosławnymi; 
listę tę posyła księdzu katolickiemu, a biada temu, 
jeżeli ich do kościoła przyjmuje, chrzci albo spowiada 
lub inny akt kościelny z nimi przedsiębierze; pewnym 
być może ^ięzienia lub Sybiru.

We wszystkich kościołach po skończonćm nabożeń­
stwie nakazana jest modlitwa za cara, przed którą nie 
wolno jest nikomu wychodzić z kościoła, a przekracza­
jący ten przepis surowo są karani. I tak obywatel 
pewien, który w czasie modlitwy za cara wyszedł 
w Słucku z kościoła, zapłacił trzysta rubli kary, i je­
szcze się uważał za szczęśliwego, że go nie spotkało 
coś gorszego. Ale najpokorniejszą i zarazem najśmie­
szniejszą jest to, że księdza robią ódpowiedzialnym za 
to, jeżeli kto w czasie modlitwy za cara wyjdzie z ko­
ścioła; dla tego proboszcze stawiają u drzwi zakrystyana, 
aby pilnował i wstrzymał każdego od wyjścia z kościoła, 
nimby się modlitwa za cara skończyła.

Mógłbym wiele jeszcze innych wyliczyć rozkazów 
i zakazów, obrachowanych na gnębienie i wytępienie 
katolicyzmu na Litwie, ale zdaje mi się, że to, com po­
wiedział, wystarcza, aby dać obraz, na jakie cierpienia 
i prześladowania wskazany jest nasz kościół, a z nim 
nasi kapłani. Przy szczupłćj pensyi, która zaledwie 
wystarcza na życie, przy tylu przykrościach i niebezpie­
czeństwach, na które są narażeni — bo ich lada chwila 
czeoia więzienie lub Sybir, okazują księża nasi wielką 
odwagę i prawdziwie kapłańskie poświęcenie. Z drugićj 
strony kuszeni przez rząd, który im wielkie robi obie­
tnice przyrzeka hojne pensye, skoroby tylko w myśli 
jego działali i ustępstwa robili na korzyść prawosławia, 
stawiają księża nasi mimo to wszystko pokusie tćj śmiałe 
czoło i trwają przy swych świętych a tak twardych obo­
wiązkach. Już bowiem od dawnego czasu życzy sobie 
rząd, aby j'ęzyk moskiewski wprowadzić do kościoła ka­
tolickiego i w tym celu namawia księży i łudzi rozmai- 
temi obietnicami, aby życzeniu zadosyć uczynili. Ale

Nadmienię jeszcze, że pan Stanisław Kunasiew:cz 
w obszernej, bardzo starannie opracowanćj mowie, wy­
kazywał potrzebę zajmowania się staranniejszego pa­
miątkami historycznemi w mieście i kraju naszym i po­
stawił wniosek, aby w sekcyi bistorycznćj towarzystwa 
utworzyć osobny oddział archeologiczny. Wniosek ten, 
poparty przez naszego archeologa p. Schneidera, został 
odesłany do wydziału, gdyż p. Romanowiez słusznie za­
uważał, że skoro jeszcze sekeye nie są zorganizowane, 
nie można o organizowaniu oddziałów tych sekcyi sta­
nowić.

Więcćj niż sprawami towarzystw naszych zajmuje 
się w chwili obecnćj powszechność nasza sprawą te­
atru. Wiadomo, że losy sceny naszćj zawisły teraz od 
rady administracyjnćj fundacji Skarbkowskićj, która ma 
albo na dalszych sześć lat wydzierżawić teatr dotychcza­
sowemu jego dyrektorowi p Milaszewskiemu, albo odlać 
w ręce spółki, na którćj czele stoi Eugeniusz hr. 
Cetner a która ubiega się wspólnie z Miłaszewskim 
o objęcie dyrekcji teatru. O innych kompetentach nie 
ma co mówić, gdyż ci, którzyby mogli, ci nie chcieli 
z hr. Cetnerem współzawodniczyć, wiedząc, że nie cele 
prywatne, ale szczera chęć przysłużenia się krajowi pod­
niesieniem sceny narodowćj z dzisiejszego upadku skło­
niła go do ubiegania się o dyrekcyą.

Współzawodnictwo to poruszyło wszystkie dzienniki 
do zabrania głosu w tćj tak waźnćj dla ogółu sprawie. 
Po stronie pana Miłaszewskiego stanęły Dzićnnik 
Polski i Lwowski. Przeciw niemu Gazeta Naro­
dowa, Kraj i Czas. Dziennik Literacki, któ­
rego redaktor należy do spółki pana Cetnóra, musi mil­
czeć. Co zaś sądzi o dzisiejszym sceny naszej kiero­
wniku, wiadomo z dawniejszych zeszytów szanownego 
i poważanego pisma tego. Hr. Cetner ogłosił drukiem 
zarys programu artystycznego, który wniósł wraz 
z podaniem o dyrekcyą teatru i przekonał tćm pismem 
każdego nieuprzedzonego i niezaprzedanego panu Miła- 
szewskiemu, że pojmuje bardzo dobrze wysokie posłan­
nictwo dyrektora teatru polskiego w stolicy kraju, tea­
tru, który w dzisiejszych stósunkach powinien „stanąć 
na wysokości instytucyi estetycznćj, t stać się ogniskiem 
literatury dramatycznćj polskićj a zarazem organem 
dzielnym myśli narodowćj.“ Gdyby program pana Ce- 
tnera tylko w małćj ezęści został wykonany, mielibyśmy 
nie tylko scenę, któraby mogła współzawodniczyć 
z pierwszorzędnemi scenami europ ej skiemi, ale scenę, któ­
raby istotnie mogła być organem oświaty i wychowania 
estetycznego i narodowego.

W tym jeszcze podobno tygodniu zbierze się rada 
administracyjna, aby rozstrzygnąć o przyszłości sceny 
naszćj. Rada ta składa się z panów Pietruskiego 
i Smarzewskiego jako zastępców wydziału krajo­
wego, z pp. Rajskiego i dra Hofmana jako re­
prezentantów rady miejskićj, i z kuratora fundacji skarb­
kowskićj ks. Karola Jabłonowskiego jako przewodniczą­
cego. Na radzie administracyjnćj wielki w tćj chwili 
ciąży obowiązek, wielka spadnie na nią odpowiedzial­
ność, jeżeli uchwałą swą uniemożliwi rozwój i postęp

dotąd kilku tylko udało mu się złowić tak słabych, iż 
mu ulegli; reszta stawia opór, póki nie nadejdzie ukaz, 
który go złamie, a wtedy nawet w kościele, gdzie dotąd 
język nasz znajdował schronienie, słowa polskiego nie 
usłyszysz. 6

Rzadkie są bardzo przykłady, aby który z księży 
naszych przeszedł na prawosławie, a jeżeli' to który ! 
uczynił, to znany był już wprzódy jako człowiek nie- i 
moralny, po którym się było można wszystkiego spo- ' 
dziewać. Takich to ludzi używa rząd do bałamucenia 
ludu katolickiego, aby go tćm łatwićj przez własnych 
księży do prawosławia nakłonić. I tak w okolicy Nie­
świeża przysłano proboszczowi wikaryusza, który znany 
był ze złego życia a przytćm podejrzany o-zamiar przej- ! 
ścia na prawosławie. Parafia była liczna, bo przeszło ’ 
6000 dusz licząca; chodziło więc rządowi, aby przez 
tego sobie oddanego księdza lud do prawosławia przy­
gotować. Ponieważ zaś proboszcz jedynie im w tym 
względzie przeszkadzał, przeto posiano go, jakoby za 
jakie przewinienie na mieszkanie do Słucka, aby wika­
riuszowi zostawić pole do działania. Nadeszła właśnie 
wielkanocna spowiedź; pora więc do tćj machinacyibyła 
jak najlepićj obrana. Jednakże lud się pomiarkował; 
wieść się rozeszła, że ksiądz przechodzi na prawosławie 
i nikt do niego do spowiedzi nie poszedł. Pół roku 
proboszcza w Slucku trzymano a niczego mu nie do­
wiódłszy, bo tćż nic nie popełnił, puszczono go na wol­
ność i na probostwo wrócić pozwolono. Lud się zbiegł 
tłumnie do swego proboszcza, odbywając spowiedź i unie­
winniając się, dla czego w swym czasie jćj nie odpra­
wił, a wikaryusz otwarcie przeszedł na prawosławie i 
został popem w tćj samćj parafii.

, iQy Hzy^a<^ wiernoPo<idaóczego księdza przytoczę 
z okolicy Słucka. Chcąc się rządowi okazać gorliwym, 
począł oa kazaniu wymyślać na powstanie, okropne jego 
skutki, przeklinać Mazzinich i Garibaldich i wszelkie 
rewolucye jako pochodzące od czarta a upominać i za­
chęcać lud do wierności i przywiązania do cara. W kil­
ka tygodni odbiera miejscowy naczelnik od gubernatora 
ostrą naganę za to, że w jego powiecie śmie ksiądz z ; 
ambony lud wzywać do powstania i wychwalać Mazziniego 
i Ganbaldego. Księdza w tćj chwili biorą do więzienia, 
badają, męczą, chcąc wymódz na nim przyznanie się 
do \yiny. Napróżno im biedak dowodzi, że przeciwnie 
mówił, że jest wiernopoddanym dla cara, że potępia re- 
wolucyą, nic nie pomaga, trzymają go w więzieniu, aż 
zmęczony i zgryziony po roku umiera. Ale nie dosyć 
kary. W pół roku potćm znaleźli się świadkowie, któ­
rzy wyświecili rzecz całą, a rząd, chcąc wynagrodzić wy­
rządzoną krzywdę, kazał w dziennikach umieścić pismo, 
w którćm zmarłemu daje świadectwo wiernopoddaństwa ( 
dla cara Tak więc po śmierci jeszcze zbezczeszczono i 
imię nieszczęsnego księdza, ale podobnie myślący ode- I 
brali zarazem naukę, że najlepićj postępować drogą ’

sztuki a zarazem i literatury dramatycznćj. Nie będę 
tu powtarzał tego, co od lat trzech czy czterech w pi­
śmie waszćm udowodnić starałem się, tj. że pan Miła- 
szewski, któremu nigdy dobrych chęci nie odmawiałem, 
nie jest kwalifikowany na dyrektora teatru polskiego we 
Lwowi > i to w dzisiejszych stósunkach. Jeżeli więc je­
szcze raz o tćj sprawie tu mówię, to jedynie, aby speł­
nić obowiązek i zwrócić uwagę rady administracyjnćj 
na jedaę jeszcze okoliczność. Sześcioletnie doświadcze­
nie przekonało wszystkich, czćm jest dzisiejszy dyrektor 
teatru naszego. Z przeszłości można sądzić o przyszło­
ści. Jeżeliby więc prócz ks. kuratora był jeszcze jaki 
członek rady administracyjnćj, któryby z tych lub owych 
względów stawał po stronie pana Miłaszewskiego, więc 
powinien on dla dobra sceny i sprawy powszechnćj 
Oąwmdczyc S!ę za zmianą dyrekcyi, choćby dla zrobie­
nia doświadczenia, czy inna dyrekcyą lepiej powołaniu 
swemu nie odpowie niż dotychczasowa, o którćj już wie, 
czego po nićj spodziewać się może. Dość zastanowić 
się nad składem osób, należących do spółki pana Ce- 
tnera. dających i pod względem wykształcenia i stano­
wiska społecznego, i znawstwa artystycznego i zamiło­
wania sztuki, i środków materyalnych wreszcie, wszelką 
rękojmię, że pod każdym względem szczytnym obowią­
zkom kierowników sceny narodowćj odpowiedzieć są 
w stanie. Dość przejrzeć program hr. Getnera i zobo­
wiązania, jakie na siebie bierze tak co do repertoaru, 
jik i co do komitetu znawców, który zamierza utworzyć, 
jak i co do stałych konkursów (pierwsza nagroda za 
dwie najlepsze oryginalne sztuki 500 dukatów) tantiem 
dla autorów, premii dla artystów, szkoły dramatycznćj, 
występów gościnnych najznakomitszych naszyeh artystów 
z Warszawy i Krakowa i t. d., by poczuć się do obo­
wiązku poruczenia tćj spółce kierownictwa sceny. Nowa 

i dyrekcyą pod kierownictwem hr. Cetnera postawi nie­
wątpliwie scenę wyżćj, niżby to pan Miłaszewski przy 
najlepszych chęciach kiedykolwiek uczynić był w stanie, 
a pewnie nie będzie wozić artystów do Lublina, by tam 
śpiewali „Boże cara chrani!“

Berlin, 3 grudnia.
_Q Na porządku dziennym wieczornego posiedzenia 

z dnia 1 grudnia był złożony u laski marszałkowskićj 
wniosek pana Kantaka. Żądał on — jak już wspo­
mniałem — polskiego języka jako wykładowego dla 
trzech niższych klas w W ągrówcu, ewentualnie zaś utwo­
rzenia równoległych klas językowych w tym razie, gdyby 
dla ludności niemieckićj okazała się tego potrzeba. 
W mowie gruntownie i sumiennie obmyślanćj a trwają­
cej blizko półtorćj godziny uzasadniał szanowny poseł 
słuszne i sprawiedliwe żądania Polaków, którzy,'pozba­
wieni od tylu lat trzemeszeńskiego gimnazyum tak nie­
słusznie, obdarzeni zostali wągrowieckićm gimnazyum 
z niemieckim językiem wykładowym. Odwołując się do 
postanowień izby poselskićj lat zeszłych, do przyrzeczeń 
ministra oświecenia i do uzasadnionych potrzeb Pola­
ków, główny przycisk położył na to, że, ponieważ 
gimnazyum wągrowieckie miało być wynadgrodzeniera

i prostą i uczciwą, trzymać się swego narodu i bron 
i sprawy jego.
: Ze i Moskale człowiekiem takim gardzą, dowod
i wypadek który się w czasie mćj bytności w Wilnie w 

gac^ył, a który, mocno ucieszył wszystkich tameczny! 
Polaków. Książę Lubecki, odstępca narodu i wiai 
swych ojców, przeszedłszy na prawosławie, począł szi 
mnie dowodzie — zapewne aby pokryć ohydę — i 
jego przodkowie byli prawosławni, że więc wrócił r 
łono dawniejszej swćj wiary. Otóż w czasie pobyt 
swego w Wilnie skłócił się z oficerem moskiewski! 
w botanicznym ogrodzie, a pierwsze, co mu Moskal za 
rzucił, była zmiana religii, nazwał go „padlec“ i wymii 
rzył księciu publicznie policzek. Do pojedynku ni 
przyszło, bo oficera natychmiast przesadzono a Lubei 
kiemu kazano wyjechać, ale publiczna zniewaga wyrzi 
odstępc^y262 Moskala słusznł nagrodą dla podłeg

Te i tym podobne przykłady, gdzie ludzie schlebi: 
;ący rządowi nawet u nieprzyjaciela nie znajdują uzn 
nią, ale raczćj wzgardę, oddziaływają korzystnie na li 
dzi chwiejnych i słabych i trzymają w granicach pi 
winności.

Przygody
'Władysława Bolskieg-o

napisał

Wïfefor Cherbwlie».
Przełożył z Revue de deux Monde's L. X.

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy, zobacz nr. 269, 270, 272, 274 275 i 277).

XT. IV.
Nie wyszedłem ośm dni z mego mieszkania, jedząc 

i śpiąc mało; czytać przestawałem tylko, aby zagłębić się 
w rozmyślaniach. — Żyje Polska — myślałem sobie — 
a jeszcze wczoraj nie ząałem jćj dziejów i wymawiałem 
jój imię bez żadnego wzruszenia! Polska żyje, a ojciec 
mój nigdy mi o nićj nie wspominał! Czyi podobna, 
aby był o nićj zapomniał lub jćj się wyparł?... Nie’ 
nie, ojciec nie zginął na polowaniu. To bajka. Zginał’ 
a jam go nie pomścił! Zginął, a ja żyjęi...

I pojąłem teraz czemu matka odezwała się do irzi 
ski, tuląc mię do łona:

— Nie chcę aby mi go zabili. Pojąłem Cismn ¡m 
nigdy nie wspomniała o świętój sprawie, czemu się
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za Trzemeszno, aa tych samych cćż podstawach powmac 
było być utworzone, że i tu w nićm język polski powi­
nien być wykładowym w niższych klasach, tćm więcćj, 
że hgdzie on niezawodnie językiem ojczystym dla tych, 
którzy uczęszczać będą, do niego. Zwyczajem swoim 
umieścicie niezawodnie w Dzienniku przemówienie, 
dla tego w bliższy jego rozbiór nie chcę wchodzić, po­
syłając wam tylko w tłómaczeniu zapytania w tym 
przedmiocie wystósowane do ministerstwa oświecenia 
i odpowiedzi.*)

Sądzę, że nie będą one bez interesu dla tych, któ­
rych sprawa wągrowieckiego gimnazyum tak żywo ob­
chodziła i obchodzi; zaznajomią się bliżćj ze zapatry­
waniami ministra i przekonają się, że nie wiele po nim 
spodziewać się można dla rozwoju szkół naszych, Po­
słowi Kantakowi zaś należy się zasługa za jego nie­
zmordowaną pracę i gorliwość w tćj sprawie, która po­
ruszona przez niego już tyle razy i tak dzielnie bro­
niona; na nowe wciąż napotyka trudności. Poseł Kan- 
tak niewątpliwie do lepszych należy mówców izby po- 
selskiój; posiada język niemiecki w wysokim stopniu, 
bystrość umysłu, pewność siebie i śmiałość tak potrze­
bną dla każdego posła, a która się dokumentowała na 
środowóm posiedzeniu mianowicie trafnemi zwrotami do 
tych, którzy szanownemu posłowi przerywali jakby sy­
stematycznie. Jędnę tylko pozwoliłbym sobie zwrócić 
uwagę, którćjbym nie chciał uważać w żadnym razie 
za zarzut t. j. tę, że szanowny poseł mówił może za 
długo. Powtarzam, może, bo i ważność przedmiotu 
i znana powszechnie szanownego posła gorliwość w prze­
prowadzaniu swoich wniosków nie pozwalały zapewne 
mówić ródzej. Jakkolwiek wniosek główny nie został 
uwzględniony, mając za sobą oprócz znanych przyjaciół 
Polaków, jak Harkorta, Berger (Witten), Ohma i God- 
dertza (Nadreńczyka), także i Bockum Dolfsa, Paulego 
i trzech innych jeszcze posłów, to jednakowoż drugą 
część wniosku przyjęto znaczną większością. Przyczynił 
się do tego przeważnie poseł Hoverbeck, który pory­
wającą swą wymową, jasną argumentacyą i wykazaniem 
słusznych żądań naszych wiele niemieckich przysporzył 
nam głosów. Dał on tóż dzielną i zasłużoną odprawę 
posłowi Witt (Bogdanowo), wyręczając tćm samćm po­
słów Kantaka i Emila Czarlióskiego, których odcięto od 
głosu i nie pozwolono odpowiedzieć przez zamknięcie 
dyskusyi.

Paryi, 1 grudnia.
Z. Kiedym przedwczoraj wyprawił list mój o mo­

wie cesarskićj,wygłoszonćj przy otwarciu izb, obawiałem 
się, czym przesadził w nucie nagany, jakićj dokument 
ten zdawał mi się podlegać. Opinia wydana przez 
prasę paryską (z wyjątkiem oczywiście dzienników mnićj 
lub więcćj rządowych) o wiele jest surowszą od mojćj; 
nie masz wady, którćjby jćj nie zarzucały pisma pu­
bliczne :

Najprzód co do formy, dzienniki Journal de 
Paris, Union (katolicka), Siècle zarzucają zaniedba­
nie w stylu, (Dzienniki niemiecki właśnie podnoszą 
wykończoność formy IjPrzyp. Red. Dz. Poz.), pornpa- 
tyczność świadczącą o braku treści w ustępach o kra­
jach nadbrzeżnych Śródziemnego morza, niejasność, de­
klamacją.

Co do treści, powiada Union, „widoczna, że ' 
rzeczą, którą cesarz przedewszystkićm miał na celu, 
było wystawienie naprzód swojćj osoby, swoich prero­
gatyw, usunięcie ministrów na drugi plan ;“ tenże dzien­
nik wraz z kilką innemi, naleźącemi do umiarkowanych, 
nie cofa się nawet przed wyrazem „kuglarstwo języ­
kowe,“ gdy charakteryzuje cesarską antytezę: „Ja od­
powiadam za porządek — wy mi pomóżcie do zba­
wienia (uratowania) wolności.“ Liberté znajduje, że 
dość już mówiono o porządku obok wolności, i że 
czasby już zacząć myśleć o „porządku przez wol-

*) Zamieścimy je przy dosłownćm brzmieniu mowy szano­
wnego posła Kantaka, którą w jednym z najbliższych numerów 
podamy. Przyp. Red. Dziennika.

® ność.“ Liberté w ogóle zarzuca mowie tronowćj
| obok innych wad wielość ogólników, nie mówiących 
| nic; Siècle, a za nim kilka innych pism oburzają się 
I na wyrażenie „zbawiać, ratować wolność“ —znaj- 
£ dują, że, gdyby nawet cesarz był powołany do zba- 
1 wienia wolności, to jeszcze wprzódy musiałby ją Fran- 
! cyi dać: trudno bowiem zbawiać to, czego nie ma.

W ogóle wszystkie prawie pisma podnoszą punkta, które 
i mnie na razie uderzyły, a podnoszą je w ten sam 
prawie sposób, w jaki i ja podnosiłem] w ostatnim moim 
liście. Dawno już we Francyi dokument publiczny nie 
zrobił tak złego wrażenia, jak przedwczorajsza mowa. 
Kilka dzienników, między niemi Siècle, zapowiedziało 
nawet, że więcćj o nićj mówić nie będą, jako o rzeczy 
nie zasługującćj na poważny rozbiór. Najważniejszy 
zarzut, który tćj mowie robią ogólnie wszyscy, jest jćj 
anty-konsty tucyj ność, w chwili, gdy cesarstwo niby 
na drogę konstytucyjną wejść przyrzekło: cesarz 
chwytać się zdaje cień swćj dawnćj władzy osobistćj 
i czepiać się go rozpaczliwie, jak rzeczy drogićj, którą, 
choć rozstać się z nią trudno, to jednak nigdy nie 
powróci.

P. Emile Ollivier dopiął swego. On dziś panem 
większości — z tą tylko różnicą, że nie ona do niego, 
ale on do nićj przyszedł, to jest do dawnćj wię­
kszości, do Rouherystów i mameluków. Pro­
gram, jaki mąż ten stanu, zdający się własne sta­
nowisko przedewszystkićm mieć na celu, postawił 
jest zupełną abdykacyą wszelkićj inicjatywy: nie sta­
wiać, interpelacyi, nie wydawać wojny ministrom, nie 
żądać, zmiany prawa wyborczego, spokojnie dalćj pro­
wadzić rugi i oczekiwać wszystkiego od liberalnych 
chęci cesarza. Stanowisko, jakie tym sposobem pan 
Ollivier sobie uczynił, jest nadzwyczaj ślizkie i zdaje 
się zapowiadać prędkie zakończenie jego politycznćj 
karyery : nie na skale, ani nawet na piasku zbudował 
on dom swój, ale na żywiole jeszcze mnićj stałym niż 
„przewrotna fala,“ wedle wyrażenia poety, bo na fra- 
kcyi w izbie, która próby nowych wyborów wytrzymać 
nie może.

Lewica wzmocniona, przynajmnićj moralnie, odstą­
pieniem (dziś już) 41 posłów liberalniejszych od obozu 
116, prze i przeć będzie coraz silnićj naprzód.

Nie mówię już o Raspaila, który złożył zapowie­
dziany swój wniosek o poddanie ministrów pod 
sąd za zbrodnie morderstwa, przewidziane przez kodeks 
karny (dział... rozdział... i paragraf) a oraz za wiele 
innych przestępstw.

Nie mówię o Rocheforcie, który dotąd nic nie 
zrobił, chyba że mu to za czyn polityczny poczytamy, 
że wszedłszy pierwszy raz do izby nikomu się nie ukło­
nił ani się z nikim przywitał, wyjąwszy z panami 
Raspail i Kćratry, którym jedynym tylko podał rękę.

Ale zwracam uwagę na v nioski postawione przez 
p. Jules Favre, w imieniu lewicy i na interpelacyą p. 
Andellare, w imieniu lewego środka, którą zapowie­
działem.

Wnioski p. Jnles Favre brzmią:
„Życzymy sobie interpelować rząd.
1) w przedmiocie powodów, które go skłoniły do 

opóźnienia zwołania izby, wbrew prawom izby i bez 
względu na niebezpieczeństwa, mogące wyniknąć z niepo­
koju i nieukontentowania powszechnego, jakie opóźnienie 
to wywołać musiało;

2) w przedmiocie zapytania: czy myśli trwać dalćj 
przy systemie kandydatur urzędowych;

3) w przedmiocie zachowania się władz postano­
wionych do pilnowania spokoju powszechnego i do wy­
konywania praw — w ciągu miesiąca czerwca bieżą­
cego roku;

4) w przedmiocie faktów, które zdolne uprawnić 
ucieczkę do krwawego tłumienia zaburzeń w porzeczu 
Loary i w departamencie Aveyron.“

Jednocześnie postawił p. Jules Favre wniosek do 
prawa o powierzeniu ciału prawodawczemu władzy sta­
nowienia konstytucyi i zmieniania jćj. Minister

protestował.
lnterpelacya p. Andelarre również w przedmiocie 

opóźnienia sesyi parlamentarnćj.
Wszystkie te wnioski po krótkićj dysku3yi odesłane 

zostały do biur izby.
Na porządku dziennym dziś wybór prezesa, wice­

prezesów, (których będzie aż czterech), sekretarzy i 
kwestorów izby.

W senacie nie było mowy prezydenta, a zatćm nic 
ciekawego.

Na dzisiejszćm głosowaniu prezesem izby obrany 
został p. Schneider większością pięciu głosów przeciw 
89 kartkom białym posłów, co nie chcieli brać 
udziału w głosowaniu, protestując tym sposobem prze­
ciw konstytucyi; przeciw 37 głosom co padły na p. 
Grévy (ze środka); przeciw 5 na p. Alfreda la Roux 
(mameluka).

Rozmaite stronnictwa izby obradują ciągle po za 
izbą. Co się dziś dzieje, zapowiada niezmiernie gwałto­
wne rozprawy, ale nic jeszcze nie objaśnia.

PRUSY.
* Berlin, 3 grudnia. Staats-Anzeiger w nastę­

pujących słowach opisuje przyjęcie poselstwa chińskiego 
przez króla: W dniu wczorajszym o godzinie 2 z połu­
dnia JKMość raczył przyjąć na uroczystćm posłuchaniu 
członków obecnego tu poselstwa chińskiego na sali ry- 
cerskićj zamku królewskiego. W celu tym udał się 
królewski szambelan i pierwszy mistrz ceremonii, intro­
ducteur du corps diplomatique, Rôder, zaraz po godzi­
nie l’/2 z południa z 3 pojazdami galowemi do Grand 
Hôtel de Rome, gdzie członkowie poselstwa chińskiego 
zamieszkali. Poselstwo składa się z 7 członków, z któ­
rych nadzwyczajny i pełnomocny minister Antoni Bur- 
lingame jestfTnówcą, a ten ma obok siebie dwóch chiń­
skich ministrów stanu, tj.: Tche-Ta-Jen i Souenne-Ta- 
Jen, którzy w równym się z nim stopniu znajdują. Do 
pierwszego pojazdu wsiadł p. Burlingame i dwaj inni 
chińscy ministrowie z panem Rotterem, do drugiego 
chiński sekretarz E. de Champs i chiński attaché-inter­
prète Fang-vib, a do trzeciego chiński attaché-inter­
prète Kouć-Jung, z chińskim attaché-interprète Lieune- 
Fang. Pomienione trzy pojazdy wjechały przez bramę 
numer 5 zamku królewskiego przed wschody. Na naj­
niższym stopniu wschodów przyjmowali poselstwo mi­
strzowie ceremonii hrabiowie Pfeil i Keyserling, przed 
nimi postępowało 2 furyerów dworskich i 24 paziów i 
zaprowadzili ich przez kręte wschody na salę Szwajcar­
ską, gdzie na poselstwo oczekiwał marszałek dworu hr. 
Perponcher... Tymczasem na sali rycerskiej królew­
skiego zamku zebrali się kawalerowie wysokiego orderu 
orła czarnego, ministrowie, jenerałowie i rzeczywiści 
tajni radzcy. O godzinie 2 z południa przybył na po- 
mienioną salę JKMość, który był wjechał bramą nr. 4 
królewskiego zamku, ze świtą i książętami krwi. Ró­
wnocześnie przybyła i NPani i księżne krwi wraz z or­
szakiem i zajęły miejsce na estradzie urządzonćj na 
prawo od tronu. Skoro JKMość zasiadł na tronie, po 
lewćj stronie którego książęta krwi się ustawili, dał 
rozkaz najwyższemu mistrzowi ceremonii hr. Stillfrie- 
dowi i marszałkowi dworu hr. Piicklerowi, ażeby wpro­
wadzili poselstwo chińskie. Poselstwo to weszło, po­
przedzane przez paziów a prowadzone przez p. Rôdera 
i w towarzystwie hrabiów Pfeila i Keyserlinga i usta­
wiło się przed stopniami tronu. Pan Burlingame, po 
nniżonćm skłonieniu się przed NPanem i po wypowie­
dzeniu mowy w języku francuskim, w którćj zawarte 
były życzenia cesarza chińskiego dla JKMości, jego 
domu i ludu pruskiego, wręczył NPanu pismo uwierzy­
telniające w futerale źółto-jedwabnym, jakie mu tenże i 
dwom drugim ministrem chińskim udzielił. JKMość raczył 
przyjąć to pismo i oddał takowe podsekretarzowi w mi­
nisterstwie spraw zagranicznych, rzeczywistemu tajnemu 
radzcy Thilemu, i odpowiedział panu Burlingame w ję­
zyku francuskim. Na tćm posłuchanie się skończyło.

NPan udzielił prezesowi urzędu kanclerstwa związko-

wego, rzeczywistemu tajnemu radzcy Dalbrueckowi, ty­
tuł ministra stanu z upoważnieniem brania udziału ,v 
radach ministeryalnych, na których traktowane będą 
sprawy północno-niemieckiego Związku dotyczące, nawet 
po powrocie kanclerza Związku hr. Bismarcka.

AUSTRYA I WĘGRY.
• Wiedeń, 2 grudnia. Tak tutejsze jak peszteń- 

skie dzienniki półurzędowe zdają się od czasu nieobe­
cności kanclerza państwa hr. Beusta błądzić we wzglę- 
dzie ocenienia kwestyi dalmackićj, inaczćj bowiem wy- 
tłómaczyć sobie nie podobna lekkomyślności, z jaką 
traktują sprawę obsadzenia Czarnogóry, by przytłumić 
powstanie w Bocchi. Orner basza potrzebował w sty­
czniu 1853 r. blisko 60,000 najlepszego wojska ture­
ckiego, by zwyciężyć Czarnogórę a na południu, gdzie 
Omer basza nie dowodził, odnieśli Czarnogórcy nawet 
korzjści. Do obsadzenia przeto Czarnogóry potrzeba 
dobrze uzbrojonćj armii operacyjnćj, złożonćj z najmnići 
60,000 żołnierzy, i przeniesienia podstawy operacyjnćj 
do Hercegowiny i Bośnii. Zresztą poznano zapewne 
w Wiedniu z niedawnych operacyi przeciw Kriwościom 
ogromne trudności, z jakiemi wyprawa przeciw Czarno­
górze jest połączona. Czemuż tedy traktują tak lekko 
okupacyą tak wielkiego i groźnego znaczenia?

Prócz tego zdaje się jeszcze, że doniesienia Presse, 
któreśmy czasu swego za nią powtórzyli, o stanowisku, 
jakie Moskwa w obec tćj kwestyi zajmuje, na błędnych 
zupełnie polegają przypuszczeniach. Koła dyplomaty­
czne zdają się tymczasowo, oświadczyła tam Presse 
być zaspokojone we względzie stanowiska, jakieby Mo­
skwa zajęła w obec okupacyi Czarnogóry. Nie ma za­
pewne dyplomaty, któryby podzielał takie zdanie. Do­
tąd oświadczał zawsze rząd austryacki, że poparcie po­
wstania ze strony Czarnogóry me j st dowiedzieni® 
Zkąd więc Moskwa miałaby przyjść do tego, by sio 
oświadczyć w myśli wręcz przeciwnćj i za okupacyą 
Czarnogóry? Najpierw decyduje o tćm sama tylko W. 
Porta, ponieważ Czarnogórę uważa za część dzierżaw 
swoich; powtóre wolno będzie i Czarnogórcom powie­
dzieć słówko w tćj sprawie a po trzecie i mocarstwom 
innym. Skoro Bocchezi otrzymają urzędowe zapewnie­
nie utrzymania ich przywilejów, mianowicie, że po za 
granicami swego kraju nie zostaną użyci jako milicya, 
natenczas poddadzą się dobrowolnie; w przeciwnrm ra­
zie będą woleli udać się z swemi trzodami do Czarno­
góry lub Turcyi, gdzie nie potrzebują się obawiać wy­
dania. J

Wiadomość nareszcie Presse, że rząd moskiewski 
doniósł ajentom swoim, że car, wierny swym zasadom 
konserwatywnym, nie oprze się obsadzeniu Czarnogór*' 
którego celem pacyfikacya powstania, podobną jest do 
żartu. Książę Gorczakow nie będzie zapewne tyle nai­
wnym, aby przez podobne oświadczenie pozbywał się broni 
i zapraszał niejako do aktu, który rządowi moskie­
wskiemu wielkie zgotować może trudności. Zresztą za­
ręczają w kołach dobrze zwykle poinformowany chj że 
wiadomość Presse żadnćj nie ma podstawy.

Zresztą nie nadeszły z Dalmacji żadne nowe wia­
domości.

WŁOCHY.
# Florencya, 29 listopada. Wszystkie dotychczasowe 

starania i zabiegi p. Lanza około utworzenia nowego 
gabinetu były dotąd daremne, tak że tu już wątpić 
zaczynają, czy mu się uda w ogóle znaleść współpraco­
wników w trudućm nader dziele dalszćj reorganizacyi 
Włoch. Skoro tylko p. Lanza otrzymał był od króla 
polecenie utworzenia nowego gabinetu, udał się do szefa 
stronnictwa permanentów, hrabiego Ponza di San Mar- 
tino, by jego wezwać pomocy i poparcia. Jednakże pier­
wsza już rozmowa była dostateczną, by zakonstatować,. 
że o wspólnćm działaniu pomiędzy nimi mowy być nie 
może, dla czego układy natychmiast zerwano. Nastę­
pnie udał się p. Lanza do uznanego przywódzcy opozy 
cyi, pana Rattazzi, lecz i tu w kilku minutach przeko­
nał się, że prawdziwa otchłań istnieje pomiędzy zapa-

ze mną zagrzebała na wsi, czemu kazała księdzu Pon- 
tis uczyć mię chemii rólniczćj i teoryi pognojów. Chciała 
mię w zaułku zagrzebać, abym pędził żywot poczciwego 
rólnika, całkićm oddany uprawie i drenowaniu roli, 
w zupełnój nieświadomości losów mój ojczyzny, jćj 
chwały i jćj cierpień, abym nie miał nic w sobie pol­
skiego, ani wiary, ani języka, ani serca, pędził dni 
spokojne w cieniu winnicy i drzew figowych, a pozo­
stawił innym ten chrzest krwi i ognia, do którego 
wielka męczennica nasza wzywa wszystkie swe dzieci...

Zauważałem także, że matka moja odnalazła wśród 
emigracyi polskićj w Paryżu znajomości swe familijne, 
przyjaciół mego ojca, że odwiedzała ich i oni ją i że 
wystrzegała się zapoznać mię z nimi. Odłączyła życie 
swe od mojego, idąc twoją drogą a mnie pozwalając 
iść moją, a chociaż bolała nad mojćm hulaszczćm ży­
ciem, zdała się na wolą boską, mówiąc sobie zapewne, 
aby się pocieszyć, że dopóki bawić się będę nad brze­
gami Sekwany, dopóty nie pomyślę o tćm, aby pójść się 
dać zabić nad Wisłą.

— Polska żyje — powtarzałem sobie — a Włady­
sław Bolski kręci się po bulwarach, pokazuje w lasku 
na bułanym koniu, naradza z krawcem, obiaduje w C&fć 
Angłais, gra w bakkarata i hula z birbantami i z dzie­
wczynami i

Czułem w sobie febrę, oczy mię paliły. Gniew 
boży mię nawiedził i pożerał mnie aż do szpiku ko­
ści. . Czy przypominasz Pan sobie te słowa proroka:
— „Serce moje drży od strachu i uczyniono mi straszną 
noc mych rozkoszy!“ —

Podczas bezsenności, zawieszonemu między snem 
a jawem, pokazywało się widmo Polski z rękoma i no­
gami przebitemi; chciałem je uścisnąć, ale mię odpychało:
— Ccś ty za jeden? Ja cię nie znam ■— mówiło ono 
do mnie.

Matka dostrzegła, że mi coś dokucza. Razu jednego 
podczas obiadu, spytała: — Cóż ci to Władysławie? 
Czyś chory? — Nic mi nie jest — odpowiedziałem. 
Głowa mię nieco boli, zdaje mi się, jak gdybym miał 
w głowie kilka szczurów, które mi mózg wyjadają.

Popatrzyła się na mnie nieruchomym wzrokiem. — 
Czy zgrałeś się w karty ? —Zaprzeczyłem głową i wsta­
łem od stołu.

Jeszczę jednę noc Sfędziłem na czytaniu. Rano 
około 6 godziny napotkałem następujący «stęp: „Młody 
Lewłtu, ffiijący lat 17, zamknięty został w cytadeli 
warszawskićj za to, że znaleziono u niego egzemplarz 
Dziadów Aitekiewicza. Rozjątrzony męczarniami, a oba- 

opaść w gorączkę i zdradzić nazwiska swych 
i uwarzy ozów, przysunął skutemi lękoma lampę nocną,
wstawił p; d łóżko na pasach i żywcem się spalił.“

- •••'¡wa mną zamii tała zazdrość. Uderzyłem
pięścią w stół i okropnie krzyknąłem; w trzech skokach 
dojadłem drzwi prowadzących do mieszkania matki, 
otworzyłem je i wpadltm do pokoju. Matka właśnie 
co obudziła się; peepaita na łokciu, patrzała się na 
mnie. Uita moje poruszały się, ale mówić nie mógłem,

słowa więzły mi w gardle, głowa pękała. Nareszcie 
zdołałem wykrzyknąć: — „Lewitu! Lewitu!“ — a po- 
tćm wybiegłem za drzwi i przez dwie godziny latałem 
po ulicach.

Świeże powietrze poranku ukoiło mię. Jak tylko 
odzyskałem mowę, wróciłem i spytałem, czy matka już 
wstała. Odpowiedziano mi, że właśnie co udała się do 
mnie. Pobiegłem i zastałem ją stojącą na środku po­
koju, bladą, z złożonemi na piersiach rękoma, przypa­
trującą się rozrzuconym po stole książkom. Zrozumiała 
wszystko...

Nie zdejmując kapelusza z głowy, zawołałem głosem 
wyniosłem i syczącym: — Matko 1 czy wiesz co to jest 
prawdziwy Bolski? —

Usiadła i obojętnie odpowiedziała: ,
— Jest to człowiek, który nigdy nie zapomni się 

tak dalece, aby przemawiał do matki z nakrytą głową.
Rzuciłem kapelusz na ziemię i zdarłem z szyi 

krawatę. Dusiła mię.
— Gdzie zginął mój ojciec? —
— W Węgrzech — odpowiedziała bez namysłu — 

przeszyty trzema kulami w walce z Moskalami.
Ciężar spadł mi z piersi; odetchnąłem. — Otóż to 

jest Bolski! — odezwałem się i obróciwszy się do 
obrazu ojca, wiszącego nad kominem, posłałem mu gorący 
pocałunek wdzięczności. Matka nieruch«ma milczała, 
trzymając w palcach czarny wachlarz, który nigdy rąk 
jćj nie opuszczał.

— Przecież wiesz, jakie życie prowadzę—odezwałem 
się — słowo jedno twoje byłoby wystarczyło... Njgdyś 
mi nie wspominała o Polsce; czyż to nie było twą po­
winnością?...

Na to matka nic nie odpowiedziała, tylko machnęła 
wachlarzem, chcąc przez to wyrazić: dość tego!

Wziąłem książkę ze stołu.
— Czyż nigdy nie czytałaś pieśni matek Polek?... 

Matka-Polka — mówi ta pieśń — pouczy od dziecka 
syna swego, co to są kajdany i pręgierz, aby późnićj 
nie drżał przed toporem, aby się patrzał bez trwogi na 
powróz, którym go zadławią/

— Znam pieśń tę — odpowiedziała schylając się 
ku mnie — ale cóż dalćj? Kończ!

I podDiosłszy głos mówiła:] — Niech naatka- 
Polka napawa dziecko swe krwią i żółcią, niech je 
nauczy złorzeczyć, przyzwyczai do kłamstwa, do krzy­
woprzysięstwa i obłudy! albowiem nie będzie ono wal­
czyć wśród jasnego ÓDia. Ten, co z nim bejować bę­
dzie, będzie to szpieg podły lub sędzia zaprzedany... 
— Otóż tego uczy twa pieśń, .Ja nie ehciałam, aby syn 
mój kłamał i przeklinał. Czyż więc tak bardzo za­
winiłam?

Na to uniosłem się: — Zawiniłaś, o tak! zawini­
łaś! Ile w twój mocy było, pracowałaś nad zbezcze­
szczeniem mnie. Gdyby nie traf, w którym widzę palec 

' Boży, każdy patryota polski byłby mia"ł prawo plunąć 
i mi w oczy... I cóżbym mu odpowiedział wtenczas na 
* mą obronę? Nic, jak chyba to, że hańba nie jest moją,

bo wychowała mię matka, która nie kcchała Polski!
Powstała nagle i spojrzała na mnie straszliwie. 

Nigdy jćj nie pamiętam tak wyglądsjącćj. Wstyd mię 
zdjął, żem się tak uniósł, schyliłem się do jćj rąk, chcąc 
je ucałować, odepchła mię i łamiąc wachlarz:

— „Polskę« 1 — zawołała, — Za nadtom cię kochała. 
Wszystkom ci oddała, serce me, życie me. Matka moja 
była to prawdziwa matka-Polka, kąpała mię w krwi 
i żółci, nauczyła mię tych pieśni naszych wieszczów: 
„które zwiastują nieszczęście, jak wycia psów po noty.“ 
Porówno z pacierzem rannym bełkotałam te słowa, 
które zabijają, a gdy wieczór nadszedł, szłam do moich 
braci i mówiłam do nieb: Polska umarła, a wy żyje- 
ciel... Dopiero co posłałeś pocałunek obrazowi twego 
ojca. Mnie się dziesięć takich pocałunków należy. Je­
żeli twój ojciec nie żyje, tom ja go zabiła i krew jego 
spada na mnie... Był on synem człowieka, który wy- 
rzekł się swćj ojczyzny, przyjął urząd u dworu car­
skiego... Nazwiskiem Bołskiego brzydzili się patryoci...“

„Kiedy twój ojciec starał się o mą rękę — słuchaj 
uważnie co mówię — cztery razy dałam mu odkosza; 
oddałam mu dopiero rękę, gdy przysiągł na krucyfiks, 
że zerwie z tradycyami swćj familii i poniesie życie swe 
za Polskę... Ale cóż chcesz? zostałam matką i setce 
me zbłąkało się... Schylona nad kołyską, w którćj spa­
łeś snem pierwszym dziecięctwa, szeptałam .Polsce: 
„Ahl nie bierz mi gol To, co w kołysce, do mnie 
tylko należy. Ono jedynćm mojćm niech będzie na tym I 
świecie.“ A kiedyś doszedł lat trzech, wysłałam cię I 
za granicę, na podobieństwo Biąpca, chowającego skarb 
swój w bezpiecznćm miejscu... Oh! przysięgam ci, 
ja i Polska niceśmy sobie nie winne. Zabrała mi mego 
ojca, Jana Solewskiego, który dostał pomięszania zmy­
słów i umarł w minach Sybiru, zabrała mi matkę, któ 
rą rozpacz zabiła, zabrała mi brata, Kazimierza, który 
się udusił się w więzieniu, brata Władysława, który po­
jechał nocą, mówiąc do nas: usłyszycie o mnie! i który 
więcćj nie wrócił, aby nam oznajmić swą tajemnicę, 
zabrała mi twego ojca, Stanisława' Bołskiego, który zgi­
nął od kuli moskiewskićj... Liczyłam i policzyłam 
mych zmarłych; wywiązałam się z obowiązków... Polska I 
pożarła mi serce, została mi tylko resztka, którą cho- j 
wam. Nie złorzeczę jćj, ale niechże mnie zostawi 
w pokoju 1... To, co było w kołysce, to zatrzymałam 
i zatrzymam.“

To powiedziawszy, opadła na krzesło; jam usiadł 
u nóg jéj i odezwałem się rozczulony:

— To, co w kołysce leżało, wyrosło na męża, któ­
remu nie zabronisz wypełnić powinności... Policzyłaś 
twych zmarły<h. A któż się za nich pomści?

— Oh! zem8tal... rzekla z goryczą.
— Nie mów źle o nićj — przerwałem — zemsta 

to słowo polskie.
— Ja znam inne, jeszcze bardziej polskie: po­

święcenie... 1 rozrzewniając się: — Czy tylko krwią 
płacą się długi? — mówiła. — A miłość, a wiara, czyż 
są niezém?... Polska poleciła mi niektórych z swych

ubogich. Pytaj ją, czy ich kocham i czy ich pielęgnu­
ję 1... Poświęć ty jćj twe rozkosze, a będzie cię błogo­
sławić. Bądź surowym dla siebie samego, pożytecznym 
dla drugich, wiernym wszystkim twoim zobowiązaniom, 
przestrzegaj religijnie swego słowa... tym sposobem 
uczcisz imię polskie. Czyż nie będziesz wtedy praco­
wał dla ojczyzny i czyż nie spłacisz tym sposobem dłu­
gu powinności względem nićj ?

Długo w tym duchu przemawiała do mnie, a mó­
wiąc, okręcała około palcy pukiel mych włosów. Kiedy 
mówić przestała, wzięła mnie za głowę i patrzyła mi 
w oczy. Oczy me mówiły, że jćj nie wierzę.

Wstała, przeszła wolno przez pokój i wychodząc 
zwróciła się ku mnie:

— Władysławie! — zawołała — pamiętaj na je­
dno, łatwićj jest Polakowi być bohaterem aniżeli uczci­
wym człowiekiem!...

Zaledwie wyszła, wziąłem pióro do ręki i napisa­
łem do Trzaski. Wywiedziałem się o jego mieszkaniu 
w kawiarni „pod kardynałem“, gdziem go był spotkał. 
Zostawił on tam bilety wizytowe z napisem: „Konrad 
Trzaska, profesor języków, daje łekeye na mieście i u sie­
bie przy ulicy Vieux Colombier No...“

Nie zachowałem konceptu mego listu do niego. 
Mniemam, że był bez zaprzeczenia arcydziełem wymowy. 
Zacząłem od wyznania, jaki ogromny wpływ wywarły na 
mnie jego pamiętniki; opowiedziałem mu o mych łzach, 
mych uniesieniach, o owćj blondynie, którą z kwitkiem 
puściłem, jako o piertfszćm poświęceniu, złożonóm na 
ołtarzu ojczyzny. Potćrn obznajruiłem go z memi za­
mysłami. Dowiedziałem się z dopiero co przeczytanych 
książek, że istniał w Paryżu komitet demokratyczny, 
wysyłający do Polskj emisaryuszów, mających polecenie 
opowiadania słowa żywego. Nie było mi tajućm, że wy­
słannicy ci, stawiając mężnie czoło tysiącznym niebez­
pieczeństwom, szczwani przez policyą jak dzikie zwie­
rzęta, pizyjłacali najczęścićj utratą wolności lub życia 
śmiałe i szlachetne swe przedsięwzięcia. Chciałem być 
jednym z tych misjonarzy wolności, jednym z tych wy­
znawców Polski i błagałem Trzaskę, aby mnie przed­
stawił w komitecie, był moim rzecznikiem i poręczycie­
lem. List mój zakończyłem terni słowy:

„Proszę paua o posłuchanie, a wkrótce poznasz, 
z kim masz do czynienia. Przed kilku dniami słysza­
łem był, jak wymówiłeś w pewnćj kawiarni słowa: że 
Bolscy są Bolskimi. Nie wiem dokładnie, coś przez 
to chciał powiedzieć; ale wiem, że ojciec mój zginął 
na polu sławy, że byłeś jego przyjacielem i że me od­
mówisz jego synowi swćj rękojmi.“

Jak tylko skończyłem list, wrzuciłem go w skrzyn­
kę pocztową i uczułem się dziwnie lekkim. Zdawało 
mi się, że przekroczyłem Rubikon i że miałem już te­
raz przed sobą prostą drogę, prowadzącą aż na koniec 
świata. Czekałem całe trzy dni za odpowiedzią Trzaski 
Nareszcie otrzymałem małą karteczkę, w którćj mi do­
niósł, że czeka na mnie u siebie nazajutrz o godzinie 

■ II przed południem. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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. ywaniami obu i że kombinacya Lanza-Rattazzi jest nie- 
¿ożebną- Opuszczony przez dwóch tych koryfeu- 
gzów dawniejszój opozycji, udał się p. Lanza do je­
dnego z tak zwanych dei minorum gentium z maléj 
i małego znaczenia frakcyi tak zwanego centrum piemont- 
skiego, która zerwała z permanentami, do posła Ara, 
lecz z równym skutkiem a nareszcie nie przyjął stano­
wczo propozycyi pana Lanza desygnowany w jego mini­
sterstwie na ministra skarbu p. Sella, tak że żadnego 
Bie udało mu się uczynić stanowczego kroku celem roz­
wiązania poruczonego sobie zadania. Jest to dowód nie- 
moralności wątpliwego zaufania, jakie mu izba okazała 
w dniu 19 mb. i konsekwencya nienaturalnéj koalicyi
stronnictw. .... . T ,

Jeżeliby się i udało nareszcie panu Lanza utworzyć 
tak zwane ministerstwo fachowe, to jednak długiego mu 
istnienia obiecywać nie można, gdyż bez trudności wszel- 
kićj przy pierwszćj takowe usuniętóm zostanie sposo­
bności.

Wyniesiony przez lewicę lecz tylko dla obalenia 
nienawistnego jćj ministerstwa hr. Menabrei, doświad­
czy tego niezawodnie p. Lanza, że obecni jego sprzy­
mierzeńcy obrócą się przeciw niemu przy pierwszćj spo­
sobności. Za dowód zresztą wzajemnćj nienawiści, jaka 
panuje pomiędzy dawniejszą większością izby a stronni­
ctwem sprzymierzonych p. Lanza, przytoczyć można roz­
szerzoną tu z najwiękzą stanowczością pogłoskę, że 
tenże następujące dwa stawił warunki, pod jakiemi chce 
objąć ster rządu: 1) oszczędności w budżecie wojsko- 
Wym do 50 milionów a więc ogólną redukcyą wojska, 
2) dymisyą ministrów pp. Menabrea, Cambray-Digny 
i Gualterio z urzędów ich dworskich; pierwszy był bo­
wiem jeneraładjutantem króla, drugi w. podkomorzym, 
s trzeci ministrem dworu królewskiego. Lecz są tu lu­
dzie, którzv pogłoskę tę uważają za bezpodstawną, po­
nieważ nie przypuszczają, aby p. Lanza mógł był sta­
wić podobny warunek lub aby król był go przyjął.

Dnia 25 i 26 m. b. spadł w kotyckich, graickich 
i penuióskich Alpach ogromny śnieg, który miejscami 
doszedł do wysokości dwóch metrów. Komunikacya tam 
zupełnie jest przerwana, i poczta nawet kursować prze­
stała. Wszystkie przejścia z Piemontu do Francyi
1 Szwajcaryi są zawiane śniegiem a przejście przez Mont 
Cenis zdołano z największą tylko trudnością otworzyć. 
Pierwsze starania około przekopania masy śniegu, by 
dojść do zasp, które zasypały nadchodzący z Francyi 
pociąg kolei Fella, były daremne. Późuićj dopiero po 
zwyciężeniu ogromnych trudności udało się przeprowa­
dzić lokomotywę przez zaspy śnieżne od 1,50 do 2 me­
trów wysokie i oswobodzić podróżnych, którzy na zaspy 
wdrapywać się musieli. Na wysokości przejścia pod 
„Wielkim krzyżem“ utworzyły się były nowe zaspy. 
Przybyli późuićj z Francyi podróżni zdołali dostać się 
do miasta Susa, przeszedłszy 5 zasp. Dnia 26 kusił się 
kuryer włoski przejść do Francyi, lecz doszedł tylko do 
drugiego domku straży, zkąd dla okropnćj zamieci śnie- 
żnćj wrócić musiał. Gościniec pocztowy przez Mont 
Genèyre do Briançon zupełnie jest zasypany. W kotli­
nie poí Fenestrelle doszedł śnieg również do wysokości
2 metrów, co nie miało jeszcze miejsca od 1860 roku. 
Lecz i w Apeninach musiały spaść wielkie śniegi, co 
się ztąd okazuje, że pod Fiesole a więc tuż pod bra­
mami Florencji zabito wielkiego wilka. Gościniec przez 
górę Simplón jest znowu wolny, gościniec przez górę 
św. Gottharda nie był wcale zasypany.

Telegramy.
Monachium, 3 grudnia. Minister stanu książę Huhen- 

lohe i minister wojny p. Pranckh powołani zostati tele­
grafem do króla do Hohenschwangau, dokąd natychmiast 
odjechali.

Wiedeń, 3 grudnia. Neue freie Presse ogłasza 
telegram z Carogrodu z dnia 2 grudnia, donoszący, że 
tamtejszy ambasador francuski oświadczył wczoraj w. 
wezyrowi, iż Francya nie może podzielać zapatrywania 
W. “ Porty, według którćj zatargi z Egiptem są wewnę­
trzną sprawą Turcyi, i żąda ze względu na zawarte pod 
gwarancyą mocarstw wielkich pomiędzy Wysoką Portą 
a Egiptem traktaty dla mocarstw europejskich prawa 
interweniowania w obecnym sporze. — Tenże dziennik 
dowiaduje się z Petersburga, że jenerał Ignatiew na­
znaczony został na następcę księcia Gorczakowa.

Tryest, 3 grudnia. Cesarz przybył tu dziś z rana 
o 7 godzinie w zupełućm zdrowiu, powitany serdecznie 
przez władze naczelne i licznie zebraną publiczność.

Bukareszt, 2 grudnia. Marszałkiem izby wybrany 
Grzegorz Balsch, wicemarszałkami jenerał Fioresco, pp, 
Yernescu i Calimachi Papadopulo.

Nowy Jork, 2 grudnia. (Z biura Reutera francu­
skim telegrafem podmorskim). Według najnowszych 
wiadomości zwyciężyli przy wyborach radykalni w Sta­
nie Mississipi a konserwatyści w Teksas.

Wiedeń, 4 grudnis...Rada państwa powołana na 11 
grudnia.

Paryż, 4 grudnia. Constitutionel donosi: Pan 
Clement Duvernois, który złożył mandat swój, stara 
się na nowo o takowy u wyborców swoich. — Jo­
urnal de Soir zaręcza, że nowy gabinet florencki 
utworzony.

Rouen, 3 grudnia. W trzecim mityngu brało udział 
dziś 2500 osób. P. Pouyer-Quertier doniósł o stanowczćm 
w Paryżu ukonstytuowaniu się jeneralnego komitetu prze­
mysłowego i dowodził nieprawdziwości liczby, jakie przyto­
czono na mityngu w Bordeaux. Zdaniem mówcy należy 
piowadzić dyskusyą, z największą wszechstronną szcze­
rością, żąda zaś nie ceł opiekuńczych lecz kompensa­
cyjnych. Mowę przerywały częste oklaski. Zgromadze­
nie postanowiło jednomyślnie zaprotestować przeciw ad- 
ministracyjnéj enquête a żądać parlamentarnćj.

Fkrencya, 4 grudnia. Hrabia Beust i król włoski 
umówili się podobno, że zjazd króla Wiktora Emanuela 
z cesarzem Franciszkiem Józefem odbędzie się nieza­
długo. — Tekę spraw zagranicznych ofiarowano mar­
grabiemu Caracciola, posłowi w Petersburgu. Odpowiedź 
jego nie nadeszła jeszcze.

Rzym, 2 grudnia. Przybyli na sobór ojcowie, ze­
brali się w kaplicy sykatyńskiej na zebranie przedsobo- 
rowe i- złożyli w obec Papieża przysięgę.

; przebywa niewoli, gdzie nieiedna już zdała od ziemi ojczystéj i od 
I swoich sterczy polska mogiła. Nie wątpić zatêm, że odczyt ju­

trzejszy zgromadzi w Bazarze wszystkich, _ dla których pożądaną 
jest powziąć bliższą wiadomość o téj ziemi wygnania i męczarni, 
co krwią i znojem Polaków uświęcona, dziś niejako stała się czą­
stką naszej własnej Ojczyzny.

— * Donoszą nam, że p. Stysinsbt przychylając się do 
życzeń z wielu stron objawianych, jako nauczyciel śpiewu w mie­
ście naszém osiedlić się ma zamiar. Przy budzących się poczu- 
ciach artystycznych, fachowy nauczyciel śpiewu jest nabytkiem 
dla Poznania bardzo pożądanym. Pospieszamy podzielić się z pu­
blicznością tą nowiną, donosząc zarazem, że pan Stysiński mie 
szka w hotelu pod Czarnym Orłem No. 10.

— * Do Szkoły dla uczniów rękodzielniczych, założo­
nej przez tutejsze towarzystwo politechniczne, uczęszcza obecnie 
25 uczniów. W rysowaniu z wolnej ręki udziela pan Jaroczyński 
dwie lekcye od 6 do 8 wieczorem; prócz niego uczy pan budowni­
czy Klaus w czwartek od godziny 9 do 12 rysunków budowni­
czych; modelowania pan Karaśkiewicz w sobotę od godziny 9 do 
12 przed południem, rachunków pan nauczyciel Töplitz w ponie­
działek, środę i piątek od godziny il do 12 przed południem. W 
ogóle zatem tygodniowo 21 godzin.

* Jak donosi Posener Żtg, pan i pani Hamm z tutej­
szego teatru niemieckiego mieli dostać trychin, w skutek czego 
nie ma nadziei, ażeby w tym sezonie wystąpić mogli na scenę.

— * Synod protestancki dla W. Księstwa Poznańskiego 
ukończył swe obrady w dniu 30 listopada.

— * Przed kilku dniami połączono nareszcie kolój mar- 
Chijsko-poznanską z koleją górno-szląską.

— * W Odolanowie zaszedł nader rzadki wypadek. 
Obywatel tamtejszy nazwiskiem Marcin Kosmalski, chcąc zawrzeć 
śluby małżeńskie z wdową starozakonną, przeszedł na judaizm. 
Można sobie wyobrazić, jakie to wrażenie na ludność polską tam« 
tejszéj okolicy zrobiło. Wspomniony obywatel jest rodem z Gra­
bowa a obecnie mieszka w Sulmierzycach.

— * Wczoraj odbyło towarzystwo nauczycieli poznań­
skich nadzwyczajne posiedzenie mianowicie w celu obradowania 
nad projektem do prawa szkólnego i ułożenia odnośnej petycyi 
do sejmu. Jakkolwiek wniosek o nie wysyłanie petycyi nie miał 
większości za sobą, to jednak zgodzono się z rozmaitych powo­
dów nie wysyłać tikowej, natomiast z rezygnacją oczekiwać, jaką 
rezolucyą poweźmie w tej kwestyi sejm, znający dokładnie ży­
czenia nau zycieli. Następnie przyjęło zgromadzenie wniosek je­
dnego z członków, aby obchodzić 5,1-letnią rocznicę urzędowania 
wdowy Graffstein jako nauczycielki robót ręcznych przy tu­
tejszych szkołach elementarnych i wybrano komisyą, która stóso- 
wne ku temu poczynić ma kroki. Wreszcie złożono na sparali­
żowanego kolegę w Żegrzu składkę w ilości 6 tal. 20 sgr.

. — * Piszą nam z Berlina; „(Dr. R.) Uważamy sobie za
miły obowiązek zwrócić uwagę na piękną i ważną pracę z nauk 
lekarskich jednego z ziomków naszych, p. Nenckiego, której się 
podjął wraz z p. dr. Schultzenem. Tymczasowe sprawozdanie 
z swój pracy pod napisem: „Ueber die Vorstufen des Harnstoffs 
im Organismus“ dali autorowie w „Deutsche Chemische Gesell­
schaft zu Berlin.“ Ważną tę pracę zamierzają autorowie daléj 
rozprowadzić; ale już i w teraźniejszej formie i teraźniejsze re­
zultaty zyskują słuszne pochwały pow«g tutejszych. — Nie spo­
tkałem się dotychczas ze sprawoz laniem z doktoryzacyi ziomka 
naszego p. dra Lessera, pracującego pod kierunkiem p. prof. 
Virchowa. Napisawszy rozprawę pod napisem: „Peritonitis diffusa 
und Peritonitis circumscripta“, uzyskał p. Lps er przed niejakimś 
czasem stopień doktora w uniwersytecie berlińskim. Rozprawa 
ta wzmiankowana pana L. ziomka naszego zasługuje także na 
uwzględnienie i zyskała z rozmaitych stron uznanie.“

— * Przedpłatę na dzieła pośmiertne Adama HUckiewl 
eza (7 tal.) złożyli daléj : pp. Ignacy hrabia Bniński z Samo- 
strzela, Eustachy Rogaliński z Retkowa. — Ogółem wpłynęło znów 
91 tal. Wręczyliśmy już wydawcy 91 tal.

— * Przedpłatę na portrety Kazimierza Wgo i Zyg­
munta Augusta rysunku Tytusa Màlesxewskiego złożyli daléj: 
pp. szambeian Wojciech z Radlić Haza, Zagrodnik z Szamotuł, 
dr. Kompf z Kobylina, dr. Jarnatuwski z Poznania. — Ogółem 
wpłynęło 348 talarów. Obrazy nadeszły dziś z Paryża 
i prosimy zgłaszać się po nie do naszego biura od poniedziałku. 
Osobom zamiejscowym ponownie zwracamy uwagę, że najprakty- 
czniój polecić odbiór obrazów pp. Kilińskiemu i Spółce w Bazarze. 
Również przypominamy tym, którzy obrazy zapisali a dotąd nie 
złożyli pieniędzy, aby bezzwłocznie raczyli nam takowe nadesłać. 
Posiadamy także kilka egzemplarzy nadkompetnych. Przed­
płatę wkrótce zamkniemy.

— * Na pomnik i muzeum polskie w Szwajcaryi złożyli 
daléj: p. szambeian Wojciech z Kamic Haza 5 tal. — Ogółem 
wpłynęło 521 tal. 20 sgr.

— * Na mlsyą polską w Londynie nadesłał nam p. An. 
toni Chrzanowski z Ubiecanowa 5 tal. z prośbą o wręczenie ich, 
komu należy.

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę, dnia 5 grudnia Pio­
tra Chryzostoma; w kalendarzu słowiańskim Spitesławy, 
VS schód słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o godzinie 3 mi­
nut 53.

Dnia 5 grudnia 1677 sejm potwierdza ugodę Żórawińską. — 
1830 Chłopicki bierze dyktaturę.

Pojutrze w poniedziałek, dnia 6 grudnia Mikołaja, bi­
skupa; w kalendarzu słowiańskim Jarogniewa. Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 50, zachód o godzinie 3 minut 52.

Dnia 6 grudnia 1382 zjazd walny w Zwolnieu. — 1517 za­
ślubianie w Barze Bony Zygmuntowi I. — 1549 burzliwy sejm 
w Piotrkowie. — 1663 bitwa z Moskalami pod Ostrą.

wezwał do połączenia się węzłem wspólnego Interesu, abyśmy 
w obec tylu nieprzyjaznych nam żywiołów skupieni w grono — 
aiby skały — mogli stawiać silny opór uderzającym na nas falom.

—. * Wielkie dyamanty. Pewien dziennik wylicza wszyst­
kie największe i najsławniejsze dyamanty. Między temi największy 

nąjkosztowniejszy znajduje się w skarbcu portugalskiego króla, 
który waży 1580 karatów. Wartość jego ma wynosić 40 milio­
nów funtów szterlingów. Dyamantu tego jednak król nikemu 
nie che pokazać, dla tego też wątpią w prawdziwości tej wagi 
1 ceny. Sławny dyamant Koh-inor znajdujący się wTowrze, waży 
tylko 186 karatów, wartość jego oceniają na 2 miliony funtów 
szterlingów. Dyamant Golconda ważący 280 karatów, posiada 
obecnie szach perski. Wielki dyamant przesłany w r. 1862 na 
wystawę londyńską ważył 245 karatów, nie był jednakże całkiem 
czysty. Rajah z Mattan, na wyspie Borneo, posiada wielki dya­
mant, za który rząd holenderski o darował 50,000 ft. szt. i dwa 
czółna kanonierskie. Ale Rajah nie przyjął tego gdyż istnieje prze­
sąd, że jego rodzina tylko tak długo istnieć będzie, jak długo
dyamant ten me wyjdzie z jćj posiadania.

— Ciekawy proces 1 wyrok. Przed sądem hrabstwa 
w Boltonie (w Anglii) toczyła się obecnie następująca sprawa: 
Pewien jegomość kupił bilet jazdy do 2 klasy na cały kwartał 
na kolei z Boltonu do Blackburnu. Właśnie przybył niedawno 
na stacyą w Boltonie i chciał jechać pociągiem popołudniowym 
do Blackburnu. Ale wagony 2 klasy były całkiem zajęte. Po­
dróżny, wezwawszy świadków dla stwierdzenia, że nie ma miejsca, 
wsiadł najspokojniej do doróżki i pojechał do Blackburnu. Wkrótce 
potóm zaskarżył zarząd kolei, żądając nietylko zwrotu najmu 
dorożki, ale nadto zwrotu kosztów za stratę czasu. Sąd pier­
wszćj instancyi wydał wyrok zgodny z jego żądaniem, ale zarząd 
kolei apelował. Wyższa instaneya nietylko zatwierdziła wyrok 
pierwszej, ale nadto skazała zarząd na poniesienie kosztów, wy­
nikłych z apelacyi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Wyszedł tych dni w komisie księgarni J. K. Żupań- 

,kiego IKblór Zabaw, «ler 1 «»zrywek dla młodzieży 
przez Karola Kozłowskiego. Jest to książeczka ozdobiona 
kilkudziesięciu prześlieznemi rycinami, napisana z wielką znajo 
mością młodego pokolenia, ku którego zabawie a zarazem nauce 
ma posłużyć. Książeczkę tę polecamy publiczności, jako poda 
rek na gwiazdkę dla młodzieży do lat 14.

— /?. lita«, sielanka Władysława Syrokomli Lwów, 
nakład wydawnictwa Mrówki, 1869.

Jestto z kolei trzynasty tomik tej pożytecznój i taniej 
biblioteczki, jaką od pierwszych chwil swego istnienia wydaje re- 
dakeya Mrówki. I obecna publikacja nosi na sobie tenże sam 
charakter. Jestto jeden z tych wdzięcznych sielskich obrazków, 
jakich dziesiątki wyśpiewał nasz lirnik wioskowy. Rozbierać 
tego poemaciku nie będziemy, — uczyniono to bowiem w swoim 
czasie obszerniej i lepiej, aniżeli mybyśmy może wywiązać się z 
tego mogli. Tu jednak, wspominając o tej książeczce, ebeieliśmy 
zwrócić uwagę publiczności na wszystkie dotychczasowe wyda­
wnictwa Mrówki, kióre z nadchodzącą chwilą gwiazdkibetleem- 
skiej dla niejednego stanowićby mogły pożyteczny podarunek. 
A jest ich nie mało! W kolekcyi biblioteki tej wyszły prace: 
Woronicza, Krasińskiego, Kraszewskiego, Skiby, Gosz­
czyńskiego, Chodźki i tylu innych, których imiona są dosta­
teczną rękojmią wartości tego wydawnictwa. Szczerze też życzy­
my Redakcyi Mrówki, aby nie ustawała na drodze swojej, lecz 
owszóm zakres swój działalności rozszerzała działami tak popu­
larnych i cennych publikacyi jak dotąd.

GÜSF0DARSTW0, PRZEMYSŁ i HANDEL.
— * Mąka. Berlin, 3 grudnia. Mąka pszenna No. 0 

3%-4’/„ tal., No. 0 1 1 33|,—% tai.; rżana No. 0 3'/,—% ul. 
No. 0 i 1 8—'/„ tal. płac, za centnar z miechem.

Poznań, 4 grudnia. Mąka pszenna No. 0 4'/,—'/, tah 
No. 0 i 1 4'/,—% tah; mąka rżana No. 0 3%—4, No. 0 i 1 
3%—% tal« płac, za centnar bez ąkcyzy.

przybyli do poznania
dnia 4 grudnia

BAZAR. Hr. Żółtowski z Kadzewa, Ruasanowski z Rosyi, Sy­
pniewski z Berlina.

HOTEL PARYSKI- Bielski z Boborowa, Bierkowski z Mach- 
cina, Nowicki z Żabna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Służewska z Borku, Frey- 
;arig z Podarzewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Paprzycki z Wrześni.
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wilkoński z Racic, Zakrze­

wski z Żabna, Malczewski z Swiniar, Żuchowska z Granowa, 
Pkwkowski z Królewstwa Polskiego.

MtLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Schindowski z Niepru- 
szewą.

— 8. Mamy przed sobą pierwszy zeszyt trzeciego rocznika 
Strzechy. Jak zewnątrz tak i wewnątrz znać w niej wielkie 
ulepszenia. A naprzód uderza ozdobna winieta tytułowa, ołówka 
jednego z najzdolniejszych rysowników: Kossaka, w miejsce po­
przedniej mniej odpowiedniej p. Tępy; dalój część wewnętrzna 
tak literacka jak i artystyczna. Imiona Bolesławity, Pola, 
Jeża, rozpoczynają świetnem piórem ten nowy rocznik, a ryciny, 
-wykonane starannie i czysto, dodają mu pewnego artystycznego 
wdzięku. Jeżeli tak dalej pójdzie, życzymy aby Strzecha zdwo­
iła w przyszłości i tak już poważną sześciutysięczną liczbę 
swoich abonentów.

— * Nakładem księgarni Ludwika Merzbacha, wyszła z dru­
ku jednoaktowa komedyjka wierszem, układu p. Władysława 
Bełzy p. n.Emane>pantka, niedąwno przedstawiona przez 
amatorów ua scenie teatru letniego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE
* I*«saiiiaAj 4 grudnia.

I POTOCZNE.
miasta, że jutro wlełc ° ®>ał na ^iełkiój sali ba-

«•Wowćj tdczyt znany ĄUtor ^Czarnsj Księgi“, jeden z'męczen- 
Wków sprawy narodowej, któie8° przygody d0Znaae w Sybirze 
esymą żyjącym świadkiem barbarzyństwa moskiewskiego f cier- 

1 braci naszej z pod *ab°™ carskiego. Usłyszeć opowiadania 
ego męża, jest to przenieść w« mysią w te. lodo/ate strony
no°cy, ^dzi!eJ tyle tysięcy rodaków na^ch dciąd V cS

Przegląd
przybywających i odchodzących poczt w Fomoin.

Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Z
Wagrówca... 
Trzemeszna 
Wrześni 
Krotoszyna 
Cylichowy., 
Obornik 
Pleszewa 
Skwierzyny n. W... 
Strzałkowa 
Gniezna 
Gniezna.
Kurnika.
Dąbrówki 
Wągrówca.
Kargowy 
Pleszewa. 
Skwierzyny n. W.

Do jfod«.' j|£2}
Dąbrówki.....
Skwierzyny...
Kargowy......
Pleszewa.....
Wągrówca...
Gniezna......
Kurnika......
Strzałkowa..
Gniezna.......
Obornik.......
Skwierzyny.,
Krotoszyna..
Cylichowy....
Pleszewa.....
Wągrówca... 
Trzemeszna., 
Wrześni.......

WiailoMoścs giełdowa.
Settles poznańska, 4 grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie nie zawierano interesów.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

•—¡rano 
45 —
15¡ - 
,30 —g 
40t -- 
ISO - 
¡30, _

j— wie- 
— czor 

Í36I -

40j -
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(ft) ® Wągrowiecliieg«», 3 grudnia. Posiedzenia 
walnych zgromadzeń Księstwa naszego jak smutne wrażenie wy­
wierają. Głos dziennikarstwa, napominający zwłaszcza młode poko­
lenia do brania udziału w pracach organicznych, przebrzmią! bez 
skutku. Oprócz kilkunastu starszych obywateli, którzy obowiązki 
swe sumiennie pełnią — z młodszych których dość liczna liczba 
w Księstwie, z małym wyjątkiem nikogo nie spostrzegamy. 
Czy apatya? czy wygody? czy wreszcie zupełne uśpienie są tego 
powodem? Rzeczywiście, że więcej bawi w wieczór w Resursie, 
lub na sali Bazarowej, niż branie udziału w obradach nad do­
brem ogółu, Ależ pytam czy to istotny ich cel życia zabawa? 
Głównym powodem decentralizacji towarzystwa rolniczego był 
ten, by przyciągnąć do siebie posiedzicieli mniejszych i włościan; 
przykład, zaś jaki dotychczas mają, nie może korzystnie wpłynąć. 
Jeżeli nasze stowarzyszenia mają jakąśkolwiek odnieść korzyść, ta 
przez liczny udział może być tylko osiągniętą.

Razem młodzi przyjaciele! — Niechaj odę. którą każdy umie 
na pamięć, wspomni, i wspomni na to, że wspólna praca to ich 
zadanie, to ich święty obowiązek!

(??) Z Pleszewa. 29 listopada. Jak szanowny kolega 
mój już doniósł, zawiązało się nareszcie w mieście naszem towa­
rzystwo przemysłowców. Wielka bo też była potrzeba takiego 
towarzystwa w tutejszej okolicy, czego dowodem tak znaczna licz­
ba członków jego. W niedzielę, 21 listop. zawiązało się ono, a dziś 
po ośmiu dniach swego istnienia liczy już przeszło 100 członków. 
Nie na darmo wołał Dziennik Poznański, że miasto nasze, 
prawie czysto polskie, ani jednego nie ma stowarzyszenia polskie­
go, że młodzież, która, nie wiedząc jak czas przepędzić, chodzi do 
piwnic, gdzie się oddaje pijaństwu, nie dbając o oświatę i postęp, 
zamiast połączyć się i pracować. Głos D ziennika więc, mówię, 
nie był głosem wołającego na puszczy, bo skoro podano myśl 
utworzenia towarzystwa, któreby odpowiadało towarzystwu mło­
dych Przemysłowców w Poznaniu, zgłosiło się tyle osób, że lokal 
przeznaczony na zgromadzenia, okazał się nie dość obszernym. — 
Uprocz osób, które przyczyniły się do zawiązania towarzystwa, a 
Tr)16 szapowny mój kolega już wymienił, należy się uznanie i p.

Ziem.sbiemu, który na pierwszem zebraniu przemówił
s-n,'» i,^o0nywNą‘c,0 do osób obecnych, że natychmiast jednoglo- 

rlni TtniL°trz-ek? P°kczenia się i zawiązano towarzystwo, które 
rlie uPadło. Chcąc jednak dopiąć celu so-

+n 0 potrzeba /“"duszy, a członkowie towarzystwa nie
minn ho skoro 1)8,11 Stanisław Sczaniecki z Kar-mina, Jjo skoro dowiedział się o zawiązaniu towarzystwa przemy­
słowców, przesłał na rz,ecz jego na ręce pana Zboralskiego, wice­
prezesa towarzystwa czterdzieści dzieł dość kosztownych, między 
temi nawet utwory B. Bolesławity. Na wczorajsze! pos edzeniń, 
dla ktorego ofiarował pan Waliszewski swą salę bezpłatnie gdy 
pan Broekere, prezes towarzystwa, uwiadomił członków o tak zna­
cznym darze pana Sczameckiego, złożono dawcy jednomyślnie po- 
dzękowame powstaniem z miejsc i dano zarządowi zSie, abj 

całego towarzystwa przesłał panu Sczanieckiemu po 
taki znajdzie naśladow

w imieniu
dziękowanie. Nie wątpimy, że 
ców i towarzystwo będzie mogło
stawionego.

"Wczorajsze
wywiązać się z zadania sobie

wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się odczytem nnna Tn. liana Ziemskiego, który wykazał członkom licznie Zgromadzonym 
korzyści z zawiązania towarzystwa i jakie obowiązki ma towarz^ 
stwo względem swych członków, a członkowie znów wzS
i°aWny^łowaami portyT^ °dC2yt °bSZerny’ Starannie °PraC0' 

„Szczęście, nieszczęście w naszej leży dłoni “5 
Bo z woli Bożej każdy sam wybiera, ?
Lecz kto sposobność wyboru uroni,
Temu się brama niobios nie otwiera.

Nadto uchwalono na wczcrajszem zebraniu utworzenie uu- 
między członkami towarzystwa kółka dramatycznego, kółka śpiewu 
kółka gimnastycznego, stowarzyszenia spożywczego i szkółki i obra­
no komisye. Mamy więc znów przekonywający dowód, że na chęci 
dobrej nam nie zbywa, byle znalazł się ktoś, coby zagrzał serca

— * Utworzenie przed trzema laty w Uniwersytecie 
Jagiełło ńskim stałćj katedry archeologii w miejsce do­
century tego przedmiotu (od r. 1862 istniejącćj) nasunęło potrzebę 
założenia zbioru; któryby praktycznie, że tak powiemy, uzupeł­
niał wykłady. Stworzyła go tćż gorliwość profesora Lepkow- 
skiego w przeciągu zaledwie dwóch lat, tak iż dziś gabinetów 
nazwać już można zasobnym we wszystkie okazy odpowiednie ró­
żnym działom nauki; troskliwość zaś ministerstwa oświecenia

władz uniwersyteckich gotuje dlań dogodne umieszczenie w dol­
nych sklepionych izbach Cell gium Jagellonicum, które 
przez pięć wieków tyle już skarbów narodowi i umiejętnościom 
przechowało. Podajemy zwykle w dzienniku naszym wykazy da­
rów bogacących ten skarbiec naukowy, mogąc tym sposobem 
wpływać na wzrost jego tak szybko postępujący. Obecnie dar 
barona Edwarda RastawłeeUłego (przywieziony

Warszawy) stał się rękojmią tern świetniejszej przyszłości 
zbioru uniwersyteckiego. Dość wspomnieć nazwisko Bastawie- 
ckiego, znanego współwydawcy Wzorów sztuki średniowie­
cznej, autora Słownika malarzy i tyln ipnych dzieł, aby 
zyskać pewność, że to, co on z oddziału zabytków archeologi­
cznych ofiarował (zostawiając przy sobie jeszcze bibliotekę, zbiór 
rycin, monet, medali i galeryą obrazów), zebrane jest ze znaw­
stwem a zgromadzone z umiejętnością. Przedmioty te możnaby 
nazwać kwiatem, ozdobą choćby największego zbioru. Są to 
okazy co najwyborniejsze, których ocenienie wymaga znawcy 

człowieka nauki. Pisano zresztą o nich rozprawy, a warszaw­
scy archeologowie, jak Beyer i 1’odczaazyński przyznali im zna­
mienitą waneść naukową, Ogół ma tu dla siebie metalicznego 
blasku wiele, archeologowie podziwiają znakomite srebrne wyko-

liska z grobów w najwyborniejszych wytwornych okazach, rzad­
kie pieczęcie w oryginałach, około 400 ciekawych dokumentów, 
autentyki tyczące się Wita Stwosza, imionnik Kazanowskiego, buz­
dygany, luki, rzeźby, emalie, kamee, wyroby z kości słoniowej, 
mimatnry, wreszcie naczynia stołowe, szklane, cynowe, a nawet 
siebrne z XVII wieku, o których bar. Rastawiecki napisał roz­
praw kilka. Istny to wybór ze zbiorów witlu. Nabytkiem tym 
Kraków powiększył zasoby swoje historyczne i zbiory naukowe. 
Obok wdzięczności dla dawcy, a uznania dla p. J. Andrycza, 
który schorzałego i podeszłego bar. Edwarda Rastawieckiego
/ oddaniu tych zabytków wyręczył, nie można przemilczeć za- 
ugi profesora Lepkowskiego, który umiał korzystać z nauko­

wych stósunków i energicznie zakrzątnął się około pozyskania 
Ulu już darów dla szybko wzrastającego zbioru uniwersyte­
ckiego.

Dodać jeszcze winniśmy, iż mimo bezpieczeństwa, jakie 
przedstawia Uniwersytet Jagielloński pod względem nietykalności 
własności swojej, dar zawarowany został aktem fundacyjnym przez 
ustaanowienie kuratorstwa w osobie i substjtucyi hr.^Aleksa ndra 
Przezdzieckiego, który sam, a dalej przez swych następców 
obowiązał się czuwać, aby ta część zbiorów Rastawieckiego na 
zawsze w Krakowie i przy Uniwersytecie pozostała. W razie bo­
wiem zamiaru przeniesienia go kiedykolwiek na inne miejsce p. 
przeztlziecki lub jego następcy mieliby prawo rozporządzić do­
wolnie darowizną O tern zastrzeżeniu wiemy z dobrego źródła, te 
rząd przyjął je i poręczył.

Po zwiezieniu zabytków naukowych p. Rastawieckiego do 
Krakowa, były one jakiś czas w mieszkaniu prof. Lepkowskiego, 
zanim nie urządzono w Collegium Jagellonicum tymczasowego 
składu, gdzie zapakowane przedmioty pozostaną do chwili ukoń­
czenia sal przysposabianych na pomieszczenie całego gabinetu, 
który posiada oraz wiele innych cennych zabytków, szczególnie 
z Wielkopolski w darze nadsyłanych, tudzież tablice muzealne, 
zestawienia do wykładów, kosztem rządu sprawione. (Czas.)

— * W Towarzystwie Przyjaciół Nauk odbędzie się po­
siedzenie wydziału nauk hlBioryeznyel» i mo­
ralnych, na które zaprasza Szanownych Członków

Dr. Roman $aymanski,
sekretarz wydziału historycznego.

— * Sobótki 
wiastka przez Paulinę z 
dasz na Puszcie (z ryciną), 
czenie). — Fryderyk Chopin.

wyszedł No 49 i zawiera: Dziś, pe- 
s L. Wilkońską. (Ciąg dalszy). — Czar- 

— O teatrze naiodowyin. (Dokoń- 
— Rozmaitości. — Szarada.
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Clolda berllńfcka, 3 grudnia.
Stałe zrazu usposobienie giełdy osłabiło się następnie, tak

że i kursa zrazu wyższe obniżyły się; podczas kiedy zas usposo­
bienie takie przetrwało aż do końca pod względem papierów spe­
kulacyjnych, panowało we względzie akcyi kolei żelaznych uspo­
sobienie stałe ai do końca giełdy.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4V,%) 95V, płac. 
Poź. pstwa zr. 1859 (5%) 1017, płac. Ohk pstwa (47,; 807« 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (37,%) 1147« płac.

List, zastaw.: Zachód.-prusk. (37,%) 707, płac- dto (4%) 
797, płac, dto (47,%) 85 płac. Pozn. nowe (4°/,; 81% płac. 
Listy rent. Pozn. (4%) 83’/, żąd. Prusk. (4%) 83% płac.

Waiory sagrauiosue: Austr. metal. (5%) — płac. Poż. 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 737« płacono. 
Losy kredytowe z r. 1859 877« płac. Losy z r. 1860 (6%) 787, 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 637, płacono. Pożycz, w srebr. z r. 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5%) 
1197,—% płac. Rosyjsk.-polsk.-oblig, skarb. (4%) 67'/, płacono. 
Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 93 żąd. dto cząstki po 
500 złp. (4%) 97 płac. Polskie listy zast. 3 era. w rs. (4%) 68'/, 
płac. Listy likw. 56’/« płac. Włosk. poż. (5%) 53 płac. Tu­
recka pożyczka 417, płacono. Amerykańska pożyczka (6%) 91’/, 
płac. Akoye kolei ielaz. Kol. mind. 1217, płacone. Gal.-Kar. 
Ludwik 99% płacono. Austryackie franc. 207—i 6% płacono, 
Warsz.-wied. 55 płac. Banki ltd. Austryackie kredyt, mob. 
137—'/,—6'/, płacono. Poznańskie prowineyon. 101% płacono. 
Szląsk. stow. bank. (4%) 120 płac. Certyl. hip. Hubnera (4'/,%) 
100 płac. Hansem. (4*/,%) 91 płac. Henkel (47, %) — żąd. 
Meining. (47,%) — płac.

Kurs gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruski 114 płac. ldr. 
Ill1/, płac., suwerny 6. 241/« płc., nap. 5. 12'/« płc. póiimper 5. 
177, płac. doll. 1. 12 płac. Złota w sztabach funt teiny 4677, 
żąd. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bankn. 99% 
płac. Austr .-bankn. 817, płacono. Rosyjsk. bank:, ió płac. 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 2100 funt, w miejscu 52—65 tal.; 2000 funt, 
na grudz. i grudz.-stycz. 57'/« tal., kwiec.-maj' 59—7,-7« tal. 
płac. Żyto: 2000 funt, w miejscu 44—45'/, tal.; 44—45'/« tal. 
z kolei i statku płac.; na gradz. 43’/,—44’/,—'/„ grudzień-styczeń 
433/«-447«—44, na wiosnę 44'/«—'/,—'/« tal. płacono. Jęcz­
mień: 1760 fant, mały i,wielki 85—46 tal. Owies: 1200 fant, 
w miejscu 23—28 tal.; pośledni polski 23’/,—%, marchihJ.i 
24%—25'«, pomorski 25%—% tal. z kolei płac.; na grodz. 247, 
tal., grudz.-stycz. —, na wiosnę 257, tal. plac, i żąd. Groch: 
2250 fant, do gotow. 54- 63 tal., na paszę 44—48 tal. Rzep: 
1800 funt 92—102 tah Rzepik: 90—100 tal. Olej rzepio- 
wy: 100 fant, w miejscu 12’/3 tal. płac.; na grudz. 127,« plac.-, 
grudz.-stycz. 12’/,, żąd., kwiec.-maj 12'/,—’/,, tal. płacono. Olej 
lniany: 100 funt, w miejscu 11 tal. ulej skalny: w miejscu 
8 tai.; na grudzień i grudz.-stycz. 77, tal. płacono. Okowita; 
8000% Trał, w miejscu bez beczki 14'7,« tai płac., na grudz 
i grudz.-styczeń 14'/,—%,, kwiecień-mąj 14“/„—157„ tal. płac.

<4lei«» wreetaKSkai 3 grudnia.
(Adolf Karmiński).

Pszenica: słabo uważane: pr. 84 funt biała nowa 6S 
—72—79 sgr. żółta nowa 61—69—74 sgr., piękne gatunki nad 
notowanie; pr. 2000 funt na bieżący miesiąc 61 talara żąda­
no. Żyto: ceny zniżają się; wypowiedz. 1000 cent pr. 84 funt, 
w miejscu szląskie 49—52—25 sgr., najpiękniejsze nad siet, 
płac., 2000 iiłnt na bieżący miesiąc 4l3|, tal. płac, i łąd. 
'!, płac, grudi-styczeń 41*/, tal. płac, kwicc.-maj 42-41% 
tal. płacono. Jęczmień: bez ochcty do kupna; pr. 74 
funt, w miejsca 41—44—48 sgr., najpiękniejszy nad notowanie 
płacono 2000 funt na bieżący miesiąc 45'/, tal. żąaaco. O wie s: 
słabiej; pr. 50 funt, w miejscu 25—30 - 83 sgr., 2000 fuut /a 
bieżący miesiąc 417, tąlary żądano. Groch: msio 
pr. 30 funt do gotowania 70—66 sgr, na paszę : 2— 56 st/c. 
Wyka: zaniedbana; pr. 90 fant 51—56 sgr. Bób. "t?! c 
sprzedajny, pr, 90 funt. 66—69 sgr. Lubin: obrót ;.c f; 
pr. 90 funt żółty 47—50 sgr. niebieski 45—48 sgr Ki ku, u- 
a za: obrót słaby; pr. 100 fant 57—59 sgr. Poa; 
mało ofiarowana; pr. 100 funt biała 18—25 W. czerwona 
127,—14’J, tal. Tymotka: obrót, mały; 5'/,—6'/,—77, taL 
Siemię konopne: łatwo sprzsdajne; pr. CO ftmt broit»



pr. 150 
Rzepik

64_6i> ggr. Nasiona olejne; ceny trzymają się 
funt, brutto. Rzep zimowy. 226—938—246 sgr, 
zimowy: 222—280—234 sgr,, najpiękniejszy nad notow. pr. 
2000 funt,Q na bieżący miesiąc 114 tal. żądano. Olćj rze- 
priowy: stale; pr. 100 funt, w miejscu 126/n talarów płacono 
21V, tal. żąd. na bieżący miesiąc i grudzień-styczeń 12'|3 tal. 
płac, kwiec.maj 12’/,4 "tal. płac. 12’[4 tal. żąd. Kuchy rze- 
piowe: ceny mało zmienione pr. 100 funt, w miejscu 71—72 
sgr. Okowita: cbrót mały; pr. 100 kwart ń 80% Trall. 
w. miejscu 13”/« tal. żąd. 13% tal. płacono; na bieżący 
miesiąc i grudz.-styczeń 13»/„ talara płacono kwiec.-maj 14l|3 
tal. płac. Urzędowy kurs: Austryack. bank. 81% płacono. Ro­
syjsko-polskie 74%—’/, płacono.

<»4ełda ezezeeińek®, 3 grudnia.
Pszenica: słabo; na grudzień [6O'|2 na wiosnę 62 maj- 

czarw. 63 talar, płacono. Żyto: cieho; na grudzień 43*1, na 
wiosnę 13 maj-czerw. 44 tal płacono. Olćj rzepio- 
wy: spokojnie; na kwiecień-maj 12’/* wrzes.paźdz. 11% tal. 
łacono. Okowita!: stale; na grudzień 14% na wiosnę 14% maj- 

* erw. 14”/« tal. płacono.

K0RESP0NDEN0YA REDAKCYI.
Panu Jak.... w Bukareszcie: Nie ¡mamy żadaćj przy­

czyny mięszania się w tę sprawę.

nowicie. odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go 
uzdrowić chciano, ’ " ’ ’ ' ‘ ‘ ~

Zawezwanie,
W księdze hipotecznej Bytynia, dóbr ry­

cerskich, Wnemu Bronisławowi Gąsiora w- 
sMema należących, jest następująca pozy- 
cya w dziale lii pod liczbą 7 na mocy obli­
gacji Wgo Felicyana Niegolewskiego z dnia 
29 lipca 1797 zahipotekowana:

protestatio de non amplius intabulando, 
która dia kapitału, do małoletnich po 
Wnym Macieju Potockim należącego 
przez dawniej szego właściciela Wgo Fe­
licjana Niegolewskiego, jako opieku­
na tychże małoletnich przyjętego, i na 
dobrach tych z prowizyami po 6 od sta 
zabezpieczonego 20,000 złotych polskich 
albo 3333 talarów 10 sgr. wynoszącego, 
w skutek odezwy kolegium pupilarne^o 
z dnia 8 listopada 1797 celem pokrycia 
wspomnionych małoletnich rozporządze­
niem z dnia 9 grudnia 1797 zahipote- 
kowauą została.

Preiensya ta podobno już jest zapłaconą 
i wywołuje się w celu wymazania na wnio­
sek’właściciela.

Wierzycieli zahipotekowanych, tychże spad­
kobierców, cesyonaryuszy i wszystkich tych, 
którzy ich prawa odziedziczyli, niniejszem 
się wzywa, aby za swemi mniemanemi pre­
tensyami najpóźniej w terminie, dnia 
20 stycznia, 1870 r. z rana o godz. 11 

przed radzcą sądu powiatów. Wnym Twar­
dowskim wyznaczonym się zgłosili; a zwłasz­
cza zapozywa się niniejszem publicznie, co 
do osoby i pobytu nieznajomych wierzycieli 
zahipotekowanych lub tychże spadkobierców:

Wielmożnego Jakóba Potockiego,
„ Maksymiliana Potockiego,

Wielmożną Ant. Kalińską z Potockich,
„ Mar. Szaniawską z Potockich,

Marcyannę Potocką,
„ Józefę Potocką,

w razie zaś przeciwnym ci, którzy się nie 
stawią, z ich pretensyami do owej pozycyi 
wykluczeni zostaną, a pozycya z księgi hi­
potecznej zostanie wymazaną. (6050.)

Szamotuły, dnia 13 lipca 1869.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział 1.

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revaîescièrc du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Rev&lescière 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło­
giej skuteczności Rev aies ci ère du Barry, odkąd do 70,000 
pochwał lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzię­
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości. 
Papieża po dwudziestoletniém bezskutecz&ém używaniu lekarstw. 
Rzym, dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mia-

jeden jćj talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków 
Korespondencja z Gazet te du Midi) — W licznych przykła­
dach cierpienie trwało bardzo długo od trzeciego aż do sześć 
dziesiąego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, ob 
strukcya, przerwane fnnkcye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcye wą 
troby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle gło­
wy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ra­
mionami i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne za­
palenia i affekcye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, 
reumatyzm, pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet 
podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogólna, błę­
dnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ocięża­
łość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezda­
tność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi

EH

I Zwyczajne Walne Zgromadze­
nie będzie dnia 5 g-rndnia 
r. ł>. o 5 godzinie z 
na które Szanownych 
Koła Towarzyskiego 
zaprasza

Dyrekcja.

południa,
członków
uprzejmie

(7496)

Narożnik Koziej ulicy i Nowego Ryn­
ku (No. 30) est krain nowy natych-i z ■ 
miast do wynajęcia. Bliższe szczegóły u wła-lD0SCl 
ściciela tamże (7853.)

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publi-
czność, iż wszelkie ^zamówienia w krawiec-
czyznie damskiej 

kaniu mojém ś.
przyjmuję odtąd w mie­

szkaniu mojern s. Marcin No 4 w’kami’nicy 
pana dra JUateckiego. (.7861)

Anna Balińska.Wielm. Panu Witkowskiemu, do
ktorowi we Lwówku, składamy stokrotne 
„Bóg zapłać“ za wyleczenie naszej córki z 
powtórnego petociowego tyfusu.

L7846. Rodzice Bruharzew iez.
Oby więcćj było takich parafii w naszćm 

Księstwie, jak oto parafia Kunowska, gdzie
Z w*. n-A«!,™/wa.«-

rafianom najpiękniejszą pamiątkę, kazał od 
nowić kościół, z którego już tylko zęby zu­
pełnego zniszczenia wyglądały, za pomocą 
swych parafian i nakładem wielkim wła­
snych pieniędzy i pracy mozolnej. Każdy 
który dziś tam wnijdzie mimowolnie wyrze- 
knąć musi: „ach jak pięknie!“ Za co niech 
Mu Pan Bóg najobficej podziękuje! (.7845)

AL ET.

Poszukuje się od 1 stycznia 1870 r. ttn- 
Mczycietiii Polki, egzaminowanej do 
dwóch panienek, posiadającej gruntownie ję 
zyki francuski, niemiecki i muzykę. Adres 
poste restante J, O. Dolsk No 500.

(.7317)______

Guwerner, 7854 \
mówiący dobrze językiem francuskim, znajdzie 
miejsce przez panią Got z, ul. Wilhelm. 22.

it bonnes
des plac-s 

(7855.)

Aukcya.
W poniedziałek dnia 6 grudnia rano od 9 

godziny sprzedawać będę publicznie najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatę w 

Blgotówce w lokalu aukcyjnym przy 
tiowei N

Poleca się Szanownej publicz- 
(7781)

Villa Constantin,
Pension de familles,

Situation admirable
en plein Midi

w Menton,
Alpes Maritimes,

jako to: surduty, spodnie, kamizelki, po­
tem Jedwabne suknie, paletoty double i 
kabaty, francuskie szale, włóczkowe 
kaftaniki. [7876.

Btychlewski, król, komisarz aukcyjny. 
liSnsEsSel mój przeniósłem z Wrocław­

skiej ulicy do Kynkn 64 obok pana 
Lewek. (6817)

Józef Warschauer.
Proszę dokładnie uważać na firmę. 
Najlepsze strsilSutmeisSiic barty dc 

grania poleca Selilejslngrra księgarnia
i skład nót. (6094)

"0 kwitnie szczęścieNa 
now
rrustłle losy 1, do ’'3î rozsyła S. 
Batch, Berlin, Gertraudtenstrasse 4 

(7508),

Gouvernantes
avec de bon patent cherche 
par Mme Gôtz, rue Wilhelm. 22.

J. Jewasiński

dp głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, nie- 
stanowczość, brak odwagi itd. [53501.

Cenny ten środek lecząeo-pożywny sprzedaje się w pusz 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia % funta za 18 sgr., 1 
funt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 funt, za 4 tal. 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 Sgr., 24 funty za 18 tal. — Reva 
lescière Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr, 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spro­
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka w Berlinie, 
178 Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 
iryderykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn. 51 Gołębiu, 
ulica; Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose sy­
nowie, 30 Markgrafenstr.; Barry du Barry & Co mp. w Wie­
dniu, Freiung 6; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Hambur­
gu 41 Katharinenstrasse; w Pozna ¡fia u Elsnera; w Lipsku u 
Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrocławiu u S. 
G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholz; w Pocz­
damie u Schwarzlose, w Altenburgu w Sakson. u Rebske’go 
w Hanowerze u Reyersbacha i we wszystkich miastach w han 
dlach drogeryi, łakoci i towarów kolonialnych.

Wielki skład Inter
znajduje się przy Wodnćj ulicy 8i.

(6419% Philippsohn Holz.

Orygin. państw. losy premiowe ’ 
są wszędzie dozwolone.

Dnia 9 i 10 grudnia rb.
rozpoczi.łe się najbliższe wielkie

losowanie

Wielki zapas ozorów 
wołowych peklowa-i 
nych i wędzonych poleca *

IM. Zakrzewicz,J
Jatki No. 6 przy Starym Rynku.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość z młyDem pod miastem Po­

znaniem 2£t przedmieściem Srodką na Ko- 
menderyi pod No. 5 położona, w księdze hi­
potecznej młynów Tom. 1 na str. 49 i na­
stęp. zapisana, młyn Świętojański zwana, 
któréj tytuł własności na imię młynarza Ja 
na Warllńuhlego i jego żony Teofilii z Sa­
wińskich jest zapisaną i która z objętością 
mórg 51,85 opłacie podatku gruntowego ule­
ga, podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntn na 218 tal. 28 sgr. 2% 
fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 92 tal. podaną jest, sprzedaną 
być ma w celu podziału drogą subhastacyi 
koniecznej we (.7175)

wtorek dnia 21 grudnia r. b. przed 
południem o godzinie 11 

w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
y- miejscu w izbie urzędowejNo. 13.

Poszukuje się i to zaraz guwer­
nera już dawniój praktykującego do 
trzech chłopców z życzeniem, ab) 
tychże do kwarty przysposobił. Re­
flektujący zechcą się zgłosić frsnko, 
poste restante pod lit. A. 
Wojein. (7871 •)

1'czeń, sekundaner wyższy znajdzie u- 
mieszczenie w podpisanej oficynie.

Aptekarz Uorty mer Seholtz, 
(7663) w Jutrosinie.
Ucznia z odpowiedném szkólném wy­

ga. kształceniem, poszukuje do handlu korzeni
~ P. J. Ctaościhski,
(7889) w Gnieźnie.

SBrzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, d. 16 lipca 1869. 

Nieruchomość na staróm mieście w Pozna­
niu pod No. 254 (przy ulicy Wrocławskiej/ 
pod No. 33 i przy ulicy Szkólnej pcd No. 6) 
położona, której tytuł posesyi na imię Szy­
mona Frommofla piwowara i jego ¿ony 
Katarzyny z Świątkowskich uregulowany 
jest, oszacowana na 13,316 tal. 21 sgr 5 fen. 
wedle taksy mogącej być przejrzaną wraz 
z wykazem hipotecznym w registraturze, ma 
być dnia
14 marca 1870 r. o godz. 11 przed połud.
w miejscu zwyklóm posiedzeii sądowem ce­
lem podziału sprzedana. (5620)

Nieznajomi spadkobiercy wdowy lSaryan- 
ny Krzysztof jwlczowóJ z Świątkowskich 
i wszyscy niewiadomi pretendenci realni 
wzywają się, ażeby pod uniknieniem preklu- 
zyi zgłosili się najpóźnifej w lerminie ozna­
czonym. i

fabrykant pojazdów
W. Garbary 5. 

Przechodzona Plauwaga, zarazem nowe 
Plauwagi dwu (osobowe) i cztery są tanio 
do sprzedania. (.7524)

Tanie podarki gwiazdkowe,
Piękne szyrtyngowe koszule wierz­

chnie 20 sgr.
lniane koszule damskie _ _ 25 =
8|< szerokie prawdziwo perkąliki 3’|, -- 
wełniane materye na suknie 3 ■-
piękno kołnierzyki dla panów 21 (, <■
poleca (.7333)
handel płótna słolowlzny 1 17*- 

ńryha bielizny

Salomona Masura
Wroniecka ul. 24.

Handel futer
H. Lewka,

Rynek 64 I piętro, 
poleca przy rzetelnej usłudze po ile można 
tanich cenach wszystkie do fachu tego nale­
żące artykuły. (7830.)

H. Lewekj
Rynek 64 I piętro.

Reparacye i zlecenia uskuteczniają się 
akuratnie.

pieniędzy
którém zapaść musi decyzya wa wzglę- 

y niemi

_ y- Rozmaite włóczki, kanwy, 
kordonki, paciorki itd., jako też za-. 
mówienia podarunków gwiazdkowych 
własnoręczną robotą lub machiną 
przyjmuje w najumiarkowańszych 
cenach 17880.]

J. Pawłowska,
Skład hi-ftów i towarów drobnych,| 

ulica Wrocławska 6.

Etanelentcn, w najhandlowniejszej czę­
ści Poznania, z długim frontem i wielu skła 
darni, jest pod korzystnemi warunkami — 
bez pośrednictwa agentów — do nabycia. 

Dowiedzieć się można w eksp. Dzień. 
________________(7695)_______________
Wjksięgarni J. H. ŻupniiMble««»

jest do nabycia:
Pol Wincenty.

Kok myśliwca^
z rysunkami

¡iJultusza Kossaka.
Cena tal. 4. [7499].

Księgarnia Lndwilif»- 
UTerzbacha w Poznaniu 
otrzymała: Nowe

miary i wagi
zastosowaniem do obecnie uży­

wanych, wraz z krótką nauką o 
ułamkach dziesiętnych.

Skreślił
J. Mensełi.

Gniezno. Cena 7 ’/2 sgr.

Towarzystwo rólnicze 
Mogilnickie.

Walne zebranie ¿ma| 
IG grudnia r. D. o godzi­
nie 11 przed południem u pana | 
Kamińskiego w Trzo 
meszuie, (7662)

Dyrekcya.

|Na podarki g’vkzd .owej
Najpiękniejszą książką z obrazkami s 

dla dzieci jest bezwątpienia

¡dla grzecznych dziecij
z 18 przepysznie wykonanemi 
obrazami i odpowiednim tekstem.

Cena 83’|5 sgr. (.7866)1 
Nakład

Józefa Jolowicza
w Poznaniu.

y przeita£
odłożonych jedwabnych materyi w kolora. h 
jasnych równ eż fularów kolorowych na su 
knie, po zniżonych cenach. (7808)

Liszkowski.

Baszłyki,
Bluzki,
Biżuterye,
Wstążki na szarfy, 
Sznurówki paryzkie, 
Spódnice włóczkowe, 
Krynoliny i Włosienice, 
Kaftaniki trykotowe, 
Kalosze, fabrykat rosyjski, 
Najnowsze obszycia 

poleca

M. Zadek
Nowa

najpiękniejszą książkę dla panienek

[7860]

młod,
obok Bazaru.

poleca jako

Pierścionki Babuni
czyli bieg życia kobiety

przez
AV oj narowską 

6 tomów. Cena (zam. 6 tal.) tylko 3% tal. 
w ozdobeićj oprawie (zam. 8 tal). 4’G tal. i

w którem zapaść musi decyzya 
dem 1G000 wygranych, pomiędz; 
największa wygrana

ew. 100,000 tal.
60.200., 40,000., 20,000 , 15,000, 
10,009., 8,000., 3 razy 5,000., 5 
razy 4,000., 10 razy 2000., 20 razy
1.500., 125 razy 1000., 200 razy 400., 
300 razy 200., 332 razy 100 tal. itd.

Do tego nader korzystnego losowania 
sprowadzać można: 
całe oryg. losy państwowe po 4 tal. 
połów. » • • « 2 s
ćwiart. . . > « 1 «

za przesłaniem pieniędzy lub za awan­
sem od podpisanego domu bankowego. 
Wszystkie nadchodzące do mnie zlece­
nia wykonują się akuratnie i dyskret­
nie. Listy ciągnień 1 pieniądze wy­
grane zaraz po decyzyi. Plany bez­
płatnie. W Hf-tułe-Si logów mo­
ich, btórysss szpzęśełe szcze­
gólnie sprzyja, wypłaciłem już 
w samych Niemczech interesentom mo­
im najwyższe wygrane 300,000., 
225,060,187,500,152,50 0., 150,000, 
130,000., kilka razy 125,000, kilka 
razy 100,000., niedawno znowu wielki 
los 127,000. (7129)

Raźcie zlecenie na 
moje oryginalne losy pań­
stwowe można dla wygody i bez 
listu na używanych asygnacyaeh 
pocztowych uskutecznić.

B. Siiberberg,
dom bankowy i wekslowy
w Hamburgu.

Ij&tarnte bezpieczeństwa,
sztuka po 1 tal. 7'/2 sgr.

lampy stołowe petroleowe
od 15 sgr. do 5 tal.

’M. Bedix,
(7867j _ Wodna ulica.
Wszelkie towary w mym składzie sprze­

dają aa gwiaziiiię po cenach 
zniżonycli. (7874-)

C . Adamski,
rękawicznik i czapnik, ul. Wrocławska 9.

wyprze- 
’375-)

Męzkie ubiory i paletoty 
daję po zniżonych cenach.

J. Urbanbiswicz.
10 Wilhelmowski plac w Poznaniu, 

Warszawska ul. w Gnieźnie i 
533 Krakowskie Przedmieście w Wrarszawie.

(7875-)

Aukcya cygar!
W lionietlzcialek. dnia 6 fon«e

sprzedawać będę publicznie rano od 9 go­
dziny na rachunek zamiejscowy w krami; 
przy Wroasleckiój uiicy ł w Msaro- 
żniku Kynku So 91 (w dawniejszym 

kramie F. Karpena) bardzo pię­
kne- tylko prawdziwe 
importowane cygara. 
Banheimer, król. 

(?7832)
komisarz aukc.

Szwajcarską okowitę wiśiiIową ja­
ko też wóds^ę wiśniową poleca

S. fOstler,
(7796)____ Wodna ulica 26.

Francuzkie pomadki 
cukry, oraz harniclh: 
od 8 do 15 sgr. funt, zawsze świeże, 
poleca cukiernia (7841)F. fitadzMego,

Wielkie Garbary No. 41.

Czeiolafiy
najbardziój do francuzkich podobne, ze słyn­
nej fabryki , (75i8)

O. Sprengła i Sp.
w Hanowerze poleca po cenach fabrycznych

S. Sobeski.
Fabryka i skład serów

Histlera,
Wodna ulica 26

poleca
prawdziwy emenstalskij 
północno-niemiecki
holenderski 
limburgski 
śmietankowy 
piękne masło z słodkiej śmietany.

S. MIstler,
[7702.] Wodna ul ca 26.

ser

J

Uiitln to nasniunne fiió e»n ttntki i Pniki od*nn- 
c»n się tendencją ntopnlną. Treść dythoieoly autorce 
retif/ia i ttnrodoteość itłącxoue tc Jedstę całość. Oxdo-
ttne tcydatsie oilinae:is się astfstościąję^utiai^GTiiT. 
ceną gtrses nas gnrawie o połowę sniioną. (.Kii)

Hleczysł. Leltgeber I gp,
Księgarnia w Poznaniu Hotel du Nord.

Pomieszkanie moje i skład towarów wyściełanych przeniósłem 
Rynka Sio. 11 8»ierM'SJBe I»i§tro ’ polecam obfity wybór kanap 
każdego rodzaju.

Jako stósowne na podarki gwiazdkowe polecam po tanich cenach fo­
tele, krzesła, ryczki i poduszki na okna; pod gwarancyą najpiękniejszćj ro 

¡’boty i eleganckiego wykonania podejmuję odnowienia haftów a reparacye 
® i wykonują się szybko i tanio.

(7868.) tapicer.
»

Bazar lale|
Berlin, Ziurotr.
E. P«Ivermacher,

obok Hotelu pod
a Czerwonym Orłem.

Największy skład Snleli ubranych 
w wełnę, jedwab i inne cienk. materye
od 5 sgr do 10 tal 
francuzkie z osobném

Prawdziwe lalki 
podwójném ubra-

Wielki wybór illl“
bechich marcepanów w
rozmaitych kartonach, jako
tóż owoce marcepanowe
itd. otrzymał i poleca

Jakób Appel,
[7870] Wilhelmowski plac 9.j

Przypomiimmy S®. 
publiczności, że jak 
dawniej tak i teraz 
kasa Towarzystwa

Pożyczkowego w 
Poznaniu, zostająca 
pod zarządem pana 
A. JPfltznera przy 
Starym ESyzikiz 1«. 
«, przyjmuje w mysi 
§ i® lit. b. Ustaw po­
życzki rcsp. depo- 
żyta za wynagrodze­
nie», 5 od sta pro- 
wizyi z odpowie­
dzialnością. solidar­
ny wszy stkich człon­
ków [7807'
Żarz 4d Towarzystwa 

Pożyczkowego.

AugustWannowski
Wspomnienia dla jego 

uczniów i przyjaciół.
(Na pamiątkę 451etniśj służby jubilata) 

napisał
nw.

wdzięczny uczeń.
Cena 7 sgr. 6 fen.

Ludwik Merzbach.
Do 1 stycznia 1870 trwa tylko 

cena zniżona illustracyi poe­
tów polskicłi mego wy­
dania. Zwracam na to uwagę 
Szanownój publiczności, clic<£” 
eycli dzieł ty cis użyć 
na podarki. (7879) 

Księgarnia

Zupańskiego,

Maurycy & Józef rriedltoder
13, Schweidnitzerstadtgr., Fabryka siewników:

1* osnerstrasse,
polecają swój własnego wyrobu, wyborny i doświadczony siewnlfc 
wy. odznaczający się lekkością, dokładnością i protostą:
Clayton’a & Shuttleworth’» sławne 

łym swiecie 
Lokomobile i młockarnie,

'ilumthi tarkę do koaaiezyny, sieczkarnie, gnioto­
wniki do owsa, śrótoiwniki, rozdrabta« ze kuchów, Henkefa 
i Seek’a machiny do obierania dla wtańelelell młynów itd. naj­
znakomitsze polecenia są na usługi.

niem w pięknym kartonie po 1%, 2, 3, 
4, 5, talarów.

Lalki krzyczące we wszystkich wiel­
kościach od 2'/, sgr. do 3 tal.

Lalki z lokami fryzowanemi od 20 
sgr. do 3 talarów.

PapasMama-lalki od 2, 2’/, do 3{ tal. 
• i i franc. pod zas cho­

dzenia po pokoju mówiące, C, 8 do
10 talarów.

Franc. głowy obracające się 
rami, 15 sgr. do 2‘/, tal.

Główki woskowe i porcelanowe z fry­
zurami i bez fryzur od 21/,, 5, 10, 20 
sgr. do 2 tal.

Zamiejscowe zamówienia z podaniem 
wybranych przedmiotów wykonują się 
za awansem równie rzetelnie jak gdy­
by kupujący byli obecni. (76?5)

z fryzu-

Jutro od- 
biorę pospiesz­
nym pociągiem 
algierskie kala­
fiory, cebulę ol­
brzymią z Oporto 
i Mandarynki.
1. Cichowicz.

patento-
/ (.7831)

w ca-

itnła,R. Neugebauera cukiei
Wilhelmowski plac 10, Szeroka ulica 

poleca królewieckie mareep» 
ciasta do herbaty, torty jako tśż

szystkie inne artykuły po jak najtańszych 
cenach. ______________ (7849.)
Fabryka

n?a,
, f5, 
sny,

i dyetycznych prepa- 
,tów

Roth & Braun
Feuerbach-Stnttgart

znana zugia dla 
dzieci.

Ekstrakt z Liebiga proszku dla dzieci,
many jako najlepszy środek zamiast 

pokarmu piersiowego. 

Prawdziwy wyskok słodowy
przeciw kaszlowi, chrypce i zaflegmi niu. 
Obadwa preparata po 12 sgr. fhszka w

Ktsnera aptece, 1/328].

polecić należy usilnie sławną w całym 
swleole rzeczywiście prawdziwą wadę 
do ócz dra White Trangotta Ehr­
hardt w Grossbreitenbach w Turyngii 
flakonik po 10 sgr.

Posiada ona najwyższą książęcą koncesyą 
a od roku 1822, zjednała sobie dla swój 
niezrównanej siły leeząeój sła­
wę wielką w cątym świeeie, 
czego dowodzą tysiące świadectw. Zlecenia 
przyjmuje pan (7829)C. W. Koblsohfitter w Poznaniu. 
Aatler dobroczynne Klin­
iki są najlepszym dowo­

dem prawdziwego fa­
brykatu.

Panie Trangott Ehrhardt!
Oświadczam także podziękowanie moje za 

pańską wyborną wodę do ócz i nie 
będę jćj dalej chwalił lecz nie zużyłem by: 
jeszcze flakonika, gdy oczy moje zn- 
petnle były zdrowe, resztę dałem 
kobiecie, która przez dłubie lato nie­
kiedy ledwo człowieka poznać mogła; po 
kilkorazowćm użyci« widzi teraz 
koguta na wieży kośeielnćj. Proszę, prze­
ślij mi pan odwrotnie (tu następuje obstał.)

Waxweiler, 29 marca 1863.
1», J. knuppcii, 8iodlarz. ,



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 279.
Niedziela, dnia 5 grudnia 1869. ________ _

WysławieilKenie
losowanych 3%% listów zastawnych

W. Ks. Poznańskiego.

przy odbytem w dniu dzisiejszym losowa­
niu 3'/ % li9tów zastawnych do funduszu 
umorzenia1 potrzebnych, wyciągnięte zostały

Nr. lifl. IM.

Kr. U«. zu.j D o br a.
Powiat.

biet.1 Łnsort.|

A. na 1000 Tal.

biei. (amort.

Ti 
115 
li9 
82 
20 
70 
31 
91 
76 

142 
54

Dobra. Powiat.
¡Nr. 11«. tM-

biei. | amort. Dobra.
Termin 

Powiat, tlosowa-

103
u

2
10
32
55

8
110
113

2

«162 
518« 
2003 
3576 
rfl 14 
6137 
3305 
4652 
4655 

18
1864
2824 
3136 
2701 
3364 
1373 
3678 
5940 
¡284 

90286 
1116244 

5811 
3121 
2816 
5194 

884 
887 

2601 
1998 
98 i 
39! 

1990 
5957 
5207 
5382 
1171 
i 174 
5405 
4100 

348 
2876 
1*06 
6251 
2608 
5665 
2129 
2561 

64 
5169 
3507 

468 
1322 
5872

6
4

10
8
9

11
6
8
7

10
1
2
7

18
21

2
2
3

14
6

10
9
6
7

10
2
7

19
1
2
9
3

39
15
3

14
65

4
17
10

7

2120
1333
1337
597

1536
3881
1204
4780
1372
917

5005

Czarkowo

Szowo
Baranowo AB. 
Chlebowo 
Czeluścin 
Chocieszewice 

dto
Cborynia 
Dąbrowa 

dto
Dąbrowa 
Drzewce
Działyń
Górka duchowna 
Gościejews 
Golucbowo 
Grąblewo 
Grodzisko 
Gąsawy 
Gutowy 

dto
Gorzyczki 
Kaw. ze 
Koszuty 
Kraje wice 
Kadzę wo 
Kromolice 

dto
Kołaczkowo 
Lechlin 
Lwówek 
Lęka wielka 
Mikołajewice 
Młodziejewice 
Nekla 
Piotrkowice 
Pogrzybowo 

dto 
Pamiątkowo 
Popowo tomkowe 
Pudliszki 
Pożarowo 
Paryż
Piątkowo czarne 
Runowo
Sowina kościelna
Stwolno
Swiączyn
8 em auice
Urbanowo
Wapno
Zakrsewo
Zakrzewo
Zalesie małe

Czarnków
Ostrzeszów
Gniezno
Krobia

dto
dto

Kościan
Babimost

dto
Wągrówiec
Krobia
GuiezLO
Kościan
Krotoszyn
Pleszew
Buk
Pleszew
Szamotuły
Pleszew

dto
Kościan
Krobia
Środa
Krobia
Śrem
Krotoszyn

dto
Gniezno
Wągrowiec
Buk
Krobia
Gniezno
Września
Środa
Kościan
Odolanów

dto
Poznań
Gniezno
Krobia
Szamotuły
Wągrówiec
Środa
Wągrówiec
Pleszew
Krobia
Śrem
Ostrzeszów
Buk
Wągrówiec
Krobia
Pleszew
Krotoszyn

Ostrowite
Pogrzybowo

dto
Siemianice
Starogród
Sląskowo
laczanowo
Urbanowo
Wonieść velWojniec 
Zakrzewo 
Zieiądkowo 

F. na 20 Tal.

Mogilno
Odolanów

dto
Ostrzeszów
Krotoszyn
Krobia
Pleszew
i.uk
Kościan
Kiobia
Oborniki

na 100 Tal.

B. na 500 Tal.
16 1943 BiałokoszJ
30 2048 Białcz
34 2052 dto
26 1422 Brodowo
14 2216 Bąbli n
23 3482 Czeluścin
79 49Ö4 Czerniejewo

101 4926 Czerniejewo
24 3344 Ciołkowo
23 1054 Drzęczkowo
27 1058 dto
29 2437 Działyń
22 3589 Grodzisko
16 1120 Gutowy
31 818 Gaj
29 5710 Kawcze
26 3740 Karsy
42 735 Kromolice
51 3776 Laszczyn
52 3777 dto
21 854 Łagiewniki
12 3419 Medliszewo
11 94OlMierzewo
16 4252 Ostrobudki
36 5227 'rzuskotowo
29 1081 Wonieść vel Wojaiec
2S 1164 Zakrzuwo
28 1.66 dto
15 5501 Z.eląlkowo

Międzychód
Kościan

dto
Środa
Oborniki
Krobia
Gniezno
Guiezno
Krobia
Wschowa

dtoj
Gniezno
Pleszew

dto
Szamotuły
Krobia
Pleszew
Krotoszyn
Krobia

dto
Krotoszyn
Gniezno

dto
Krobia
Poznań
Kościan
Pleszew

dto
Oborniki

C. na 200 Tal.
50 1881 
55 1S86
44 1209
45 4255 
24 252! 
28 8C1 
33 3314

152 5745 
42 2321
45
42
29
19 
21 
38 
32 
16 
16 
24
20 
45

2324 
2183 
4321 
2237 
2239 
2420 
2412 
3389 

725 
38 

3997 
2392

13 4743 
27 
42

3576
900

Białcz 
dto

Brodo« o 
Borowo 
Charbowo 
Czewujewo 
(iołkowo 
Chocieszewice 
Działyn 

dto
Gembice 
Górka 
Góra 

dto
Gościejewo 
Lussowo 
Łukowo 
Lwówek 
Lubosz 
Ousowiec 
Tarnowo 
Tworzymierki 
Witnchowo 
Wouieść vel Wojnie

28,2355 
37 2018 
4112022 
79 213' 
82 2141 
21 4866 

174 5024 
191 6041 

28 4480
202
102
181

43
25
80
ii
78
48
54
36
33
28
29
47

5789
515
4812
5007
2.145
4154
5161

693
2033
2066
4075
4078

709
710 

5480

46 
56 
73

U>
47

184 4454
„ *
Bzowo

52 4612 Czerminek
22r 3893 Czerniejewo

94 3996 Czacz
71 2949 ClOiKOWO

53 48 Dąbrowa
74 2742 Garzyn
70 97 Kotowiecko
43 2327 Mączniki i Podkoce
56 3434 Siekowo
38 25 Strychowo
84 2155 Tarnowo
94 4039 Trzuskotowo

151 337 Zakrzewo
152 338 dto
155 341 dto
156 342 dto
59 2573 Zdzychowice

Czarnków
Pleszew
Gniezno
Kością i
Krobia
Wągrówiec
Wscboea
Pleszew
Odolanów
Kościan
Gniezno
Środa
Poznań
Krobia

dto
dto
dto

Środa

Wypowiadając takowe posiadaczom, wzy 
wamy ich, aby pomienione listy zastawce 
w stanie do kursu usposobionym, z należą- 
cemi do nich kuponami od Sw Jana 1870 
ewentualnie talonami lub rekognicyą na ta­
kowe, albo w nadchodzącym terminie wy­
płaty prowizyi to jest w czasie od 21 stycznia 
do 4 lutego 1870, najpóźniój zaś do terminu 
realizacyi celem odebrania tyrrczasowéj reko- 
gnicyi, albo też w samym terminie realizacyi 
od 2 do 16 lipca 1870 z rana od god. 9 do 12 
z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych 
celem odebrauia gotowizny do kasy naszej zło­
żyli. Jeżeliby zaś w tym terminie realizacyi 
listy zastawne złożone nie były, natenczas 
dzierźyciele takowych stosownie do przepisu 
art. 4 § 13 prawa z dnia 15 kwietnia 1842 
i Najwyższego postanowienia z dnia 26 wrze­
śnia 1864 z prawem realnćm do wyrażonej 
w wypowiedzianym liście zastawnym nipoteki 
specyalnéj wykluczeni i z pretensyami swemi 
do wartości listu zastawnego do Ziemstwa 
odesłanymi zostaną, ilość kapitału w goto- 
wiźnie zaś na koszt i ryzyko wierzycieli do 
depozytu Ziemstwa wziętą będzie.

Kto rekognicyą lub gotowiznę za wy'oso 
wane listy zastawne pocztą przesłane mie< 
sobie życzy, tak;.we na swój koszt i ryzyko 
odebrać może 8 dni po upływie ustanowio­
nych powyżej terminów, skort o to 14 dni 
pierw w liście frankowanym uczyni wniosek 
i załączy rekognicyą lub list zastawny.

Powtórne wywołanie nie będzie miało miej 
sca, wzywamy jeanakże posiadaczy poniżej 
wymienionych listów zastawnych:

Nr. lis. zast.

biei. I amort
Dobra. Powiat

Termi
wyloso
wania

Na 1000 Tal.

Kościan
dto

Środa 
Kościan 
Gniezno 
wogiluo 
Krobia 

dto 
Guiezno 

dto 
Czarnków 
Oborniki 
Poznań 

dto 
Krotoszyn 
Poznań 
Wągrów. 
Buk
Międzychód
Mogilno
Środa
Śrem
Międzychód 

c| Kościan

D. ua 100 Tal.
Bąblin 
Bialokosz 

dto 
Białcz 

dto 
Chyby 
Czerniejewo 

dto
Chwalibogowo 
Chocieszewiee 
Drzęczkowo 
Dąbrowa 
Grochowiska pańskie 
Góra 
Karsy 
Kauzewo 
Kromolice 
Krosua 
Lubczyna 
Myszkowo 

dto
Taczanowo 

dio
Włościejewki

Oborniki
Międzychód

dto
Kościan

dto
Poznań
Guiezno

dto
Wrneśnia
Krobia
W schowa
Babimost
Mogilno
Poznań
Pleszew
Śrem
Krotoszyn
Śrem
Ostrzeszów
Szamotuły

dto
Pleszew

dto
Śrem

E. na 40 Tal.
Brześnica 
Lussowo 
Lubczyna 
Laszczyn 

<>96y i Aiy szko w o

1630 
29 5 
235 i 
4033

Śrem
Poznań
Ostrzeszów
Krobia
Szamotuły

28
72
38
41
33 
70 
43 
27 
46

78
36
38
46

137
56
40
85
25
55
34 

133

46
90
52 
38
53 
53
23
24 
85 
14 
51

loi
45

4632 Baborowa 
3583 
4537 
3898 
4661 
2660 
3476 
1150 
5010

Oborniki
Kościan
Odolanów
Krobia
Gniezno

dto
Wschowa

dto

BN. 66 
SJ. 68 
BN.68 

dto
SJ. 68 
BN. 64 
BN. 66 
SJ. 68

5738 
2582 
3710 
2942 
5552 
2068 
1779 
5017 
2487 
5171 
1634 
497 s

3524
5451
1659
2635

104
3955
2596
5532
1680
3079
5484
366
328

Cborynia 
Cbotowo 
Czeluścin 
Dziadkowo 
Dzialyń 
Garzyu 
Gołanice
Grochowiska pań­

skie
Gut iwy I i 
Gwiazdowa 
Kociszewo 
Krajewice 
Lulasz 
Lubczyna 
Miasto wice 

dto
M edzvlisie 
Nekla 
Niechłód
Noweogrody i Dłu­

gie
Popowo P. 1.
Rakoniewice 
Rąbin 
Runowo 
Siemianice 
Sląskowo
Sokolniki wi lkie ■SzamotołJSJ. 67 
Srebrnegórki Wągrów, dto
Turew v. Turwia Kościan 
Wilkonice Krobia
Włościejewki Śrem
Zakrzewo ¡Krobia

II
SJ. 66
BN. 68
SJ. 66 
BN. 66 
BN. 67

Mogilno 
Pleszew 
Środa 
Międzyrz.
Krobia
Czarnków BN. 68 
Ostrzesz. ¡SJ. 68 

i Wągrów.
1 eto 

dto 
Środa 
Wschowa

SJ. 66 
BN. 68 
BN.66 
SJ- 68 

dto

dto
Wągrów.
Babimost
¡Kościan
¡Wągrów.

dito 
i BN. 63 
¡ dito 
¡BN. «5 
SJ. u8

¡Ostrzesz. 1BN.66 
¡Krobia BN. 6 7

Zalesie dto

dto
SJ. 55 
BN. 68 

dto 
dto

na 40 Tal.

54 6136 Chocieszewice Krobia BN. 6 i
3 4202 Chwalibogowo Wrześn. SJ. 68
8 2362 Kiekrz Poznań dto
4 36 K towiecko Pleszew dto
1 3509 Łukowo Wągrów. dito

24 6427 Mchy Śrem SJ. 67
7 3628 Sląskowo Krobia BN. 67
6 5775 S ebrnegórki Wągrów. BN.68

13 818 Urbanowo Buk SJ. 6
6 4615 Usarzewo Pozsań dto
2 3505 Wapno Wągrów. dto

na 500 Tal.
29

28
90
10
10
15 
20 
22
13
16
14
13
14
19 
59 

¡01

57
27
24 
56
25

20

2047

3186
4915

20
2127
1803
3 ,'49 
5736 
4699

137
4 ¿46 
3953 
2502 
2507
326

4840

4189
65

3535
5571
4118

253

Białcz i Slrora- 
czewo

Choryni) 
Czerniejewo 
Dąbrowo 
Domastaw wiel 
Godurowo 
Gotuchowo 
Górka 
Gronnwko 
Kobylniki 
Lipnica 
Lipowiec 
Lussowo 

dto
Lęka wielka 
Noweogrody ¡Dłu­

gie
Pawłowice 
Siemianice 
Slą-kowo 
Taczanowo 
Wilkowo i Sieko- 

wko 
Zalesie

Kościan
dto

Gniezno
Wągrów.

dto
Krobia 
Pleszew 
Krotoszyn 
Kościan 

dto 
Szamotuł. 
Krotosz. 
Poznań 

dto 
Krobia

Wschowa
do

Ostrzesz.
Krobia
Pleszew

Kościan
Krobia

na 200 Tal.
3588
3595
1890

1894
26.0

27
30
45
82
13

154
27 
67 
56
36

24
29
37 
34 
2.1 
42 
5»
38

117
18

21
24
8«
4i
28 
4 
31

123
124
69
34

Bendlewo
dto

Białcz i Skora- 
czewo 
dto

Bieganowo i Bor­
kowo

Brześnica 
Brzezie 1 i 
Cho ynia 
Chorno II 
C eaatiów

1108 
5702 
3152 
5502 
2366 
4544Í Dąbrowa

II

5962
6948
3398
1449

4375
4522
3225
507-t

177
180u
3i88
1819
5469
2581

71
74

4156
43

23.9 
58 9 

54
3890
3891 
>376 

19 75

90

41
231
35
41
49
42 
56 
62 
34 
39 
71 
53 
20 
59 
71 
79 
29 
65

108
133 
26
50
36 
17

120
134 
142 
145 
147 
155
86
68
81
24
6'>|
76

140

2408 Białcz ji Skora-| 
czewo

3015 Charbowo 
5297 Chocieszewice 
2232 Chojno I 
4251 Chwalibogowo 
5485 Czerminek 

48 Dąbrowa 
1358 Drzęczkowo 
3636 Gołuchowo 
2588 Goniczki 
2744 Góra 
2919 Gościejewo 
4673 Grochowiska, pań 
1417 Konino 
3293 Kotowo 
2349 Lubczyna 
2357 dto
3726 Marcinkowo górne 
4803 Nekla 

370 owieczki 
395 dto 

4903 Pamiątkowo 
2813 Runowo 
1308 Sarbinowo 
3459 Sobiesietuie 

144 Stołężyn 
158 dto 
166 dto 
169 dto 
171 dto 
179 dto 

5036 Taczanowo 
-2S81 lariwwo 
2894 dto 
1068 Ustaszewo 

j 279 Wiśniewo 
1446 Zakrzewo 
915 Zakrzewo

i Kościan 
¡Gniezno 
¡Krobia 

dto

BN. 67 
BN. 68 

' BN. 66 
¡SJ. 68 

Września BN. 68
BN. 66 
BN. 68 
BN. 60 
BN. 67

Pleszew 
W- grów. 
Wschowa 
Pleszew 
Września BN.65
Poznań : BN. 68 
KrotoszynSJ. 68 
Mogilno ¡BN. 68 
Buk 

dio
Ostrzesz. 

dto
Mogilno 
Środa 
Gniezno 

dto
Poznań 
¡Wągrów, 

dto
Poznań 
Wągrów, 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Pleszew 
Środa 

dto
¡Wągrów, 

dto
¡Pleszew 
Krobia

na 20 Tal.

SJ. 66 
SJ. 68 
dto

SJ. 67 
SJ. 68 
dto

BN. 68 
BN. 67 
SJ. 68 
dto 
dto

BN. 67 
SJ. 6> 
tiN.67 
BN.68

SJ. 68 
dto 

BN. 68 
dto 

SJ. 67

BN 64 
BN. 68

Poznań
dto

Kośc'an
dio

Wrześaia 
Śrem 
Pleszew 
Kos- ian 
Krobia

Dąbrówka 
Dąbrówka 
Doma»ław wielki 
Drzewce i Czar- 

kowo
Dziadkowo
Dz.enczyn
Gotuchowo
Jasienie
Kobylniki
Krosna
Kuklinowo
Lubczyna
Lubasz
Mączniki i Pod­

koce
Owieczki

dto
Pawłowice
Prusim
Runowo.
Siedlemin
stołężyn!
Wojuowice

uto
Taczanowo
Zalesie

<1. (S 
BN. M

BN 67 
dto

116
61
>5

101
56
48

227
73

198
01

102
54
53 
76 
83
49
59 
81 
85 
63 
30
54

133
60 
46 
49 
53 
59 
43
51 
66 
71

137
52

U
49
23
29
7;

1

BN. 68 
SJ 6! 
BN. ti4 
81 67 
SJ. 6

74
152
.'6
99
62

3147 
1613 
1617 
1065 
975 
887 

3891 
295 i 
3729

243
244 

4356
918 

2744 
1968 
3414 
38'>3

207
211

1620
3591
4322
2851

375
2718
1981
1985
1418
2707
243o
3019
3987

680
5657
4189
¡489
2669
1069
377
2667
4480
2524
2283

794

Bendlewo 
Białokoz 

dto
Brodowo 
Brześnica 
zarnjsid 

Czerniejewo 
Ciołkowo 
Dąbrowa 

dto 
dto

Gąsawy 
Gołanice 
Garzyn 
Gembice 
Gołaszyn 
Gryżyna 
Kobylniki 

dto
Krosna 
Kłooy 
K.ączyn 
Kuklinowo 
Lubosz 
Macewo 
Międzylesie 

dto
Mikołajewice 
Małpin 
Mnichy 
Modliszewo 
Nekla
Pogrzybowo 
Popowo Tomkowe 
Rakoniewice 
Sliwniki 
Smuszewo 
Słupia wielka 
Strychowo 
Sławno 
Siedlemin 
Ujazd i Lęka m 
1 rzebaw 
Zakrzewo 
Zielątkowo

Odolanów ¡BN. 6» 
Babimost - bn g. 
¡Krobia 
Oborniki 
Wągrów.

¡SJ. 6 
BN. 6 
SJ. 0«

Krobia
Gniezno
Krobi*
Pieszew
Kościan

dto
Śrem
Kroiosz.
Ostrzesz.
Czarnków

Odolanów
Gniezno

oto
W’schowa 
Alięćtycb. 
Wągrów.

¡Pleszew 
Wągrów. 

¡Buk 
j dto 
Pleszew 

i Krobia

BN. 67 
SJ. 68 

dto 
di o 

BN. 67 
SJ 68 
BN. 68 
dto 
dto

BN. 68

SJ. 67 
BN. 63 
SJ 68 
BN.68 
dto

SJ. 68 
I dto 
i BN 67 
¡SJ. 67 
¡SJ. 68 
¡BN.68 
¡8J 65

BN. 63 
BN. 64 
SJ. 68 
SJ 66 
BN. 68 
dto

BN. 67 
dto

SJ 66 
SJ. 67 
SJ. 65 
dto

BN. 68 
SJ. 68 
BN. 68 
dto 
dto 
dto

JS 63 
SJ. 67 
SJ. 68 
BN. 68 
BN. 64 
BN. 62 
BN. 68

Poznań 
Międzych.

dto 
Środa 
drem 
Krotoszyn 
Guiezno 
Krobia 
Babimost 

dto 
dto

Szamotuł. 
Wschowa 

dto
Czarnków 
Oborniki 
Kościan 

dto 
dto 

Śrem 
Środa
Szamotuły 
Krotoszyn 
Międzych. 
Pleszew 
Wągrów 

dto
Gniezno 
Śrem 
Międzych. 
Gniezno 
Środa 
Odolanów 
Gniezno 
Babimost
Odolanów ¡BN. 66 
Wągrów. BN. 62 
Środa BN. 67 
Gniezno 
Czarnków 
Pleszew 
Kościan 
Poznań 
Pleszew 
Oborniki

BN. 63 
SJ. 68 
dto 
dto

SJ. 67 
SJ. 66 
SJ. 68 
dto

BN. 68 
BN. 65 
SJ. 60 
BN. 66 
SJ. 66 
BN. 68 
SJ. 68 

dto 
dto

BN. 68 
¡SJ. 66 
IBN.65 

dto 
dto

BN. 67 
BN.68 
BN. 66 
SJ. 68 
BN. 65 
SJ. 68 
BN 68 
BN. 62 
B 1.68 

dito 
BN. 67 
BN. 66 
SJ. 65

BN 68 
dto 
dto

SJ 68 
BN. 67 
SJ. 67 
BN. 68417

które w dawniejszych terminach wylosowane 
u)'ły, dotąd jednakże złożone nie zostały 
iby ta owe nareszcie franko nadesłali i przy­
padającą za nie gotowiznę odtbrali.

Listy zastawne do kursu nie usposobione, 
interesentom na ich koszt i ryzyko zwraca- 
puhlic- ce’em usposobienia ich do obiegu

Zwracamy również i na to uwagę, że nie 
uasta kata, lecz kasa prowineyalna Ziem- 
stwa wymianą talonów na nowe arkusze ku­
ponowe s.ę zajmuje, dla czego nadsyłane 
z listami zastaw nemi lub rekognieyami talo­
ny do nas dotyczącym interesentom na ich 
koszt zwracać każemy.

Poznań, dnia 17 listopada 1869 [78821.
Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

Co dopiero wyszło nakładem księgamiM Leitgebra i Spółki
jako podarek dia polskiej młodzieży-

Dzień Przemienienia Pańsk,
Obrazek z nowszych czasów 8vo 70 str. 6 sg. 

opr. 7', agr.
Jest to powieść osnuta na wypadkach z r. 

1863, napisana czystym językiem, odznacza­
jąca się tendencyą narodową i stósowna tak 
,dla ludu jak dla młodzieży. (7756)

Najnow. oterta szczęścia.
Oryginalne państwowe losy 
premiowe wszędzie kupować 
wolno.

Błogosławieństwo Bole
u Cohna!

Wielkie, wygranemi znowu znacznie 
pomnożone losowanie kapitałów blisko
8 milionów.
Kząd gwai-nntuje losowa­

nie a zarazem niem się zajmuje. 
Początek ci gnienia dnia 10 grud­

nia bteżąeeiro roku
Tyldo 4 tal. lub 8 tal lub

1 tal. kosztuje swarantnwa- 
ny |trzez państwo rzeczywi­
sty oryginalny los państwo­
wy (nie zakazana promesa) a ze 
strony rządu poruczono ml roz­
syłanie ty eh rzeczywistych 
oryginalnych losów pań­
stwowych za przesłaniem 
pieniędzy lub za zallezką 
pocztową nawet do najdal- 
seyets okolic.

Ciąg ą się tylko wygrane 
Główne wygrane wynoszą:

250,000, 200,000,190,000,187,500 
175,000, 170,000, 165,000,
162,500,160 000,155,000 150,000 

400.000, 50,000, 40,000, 30,000,
3 razy 25,000, 4 razy 20,000, 4 
razy 15,000 6 razy 12,000, 9 ra­
zy 10,000, 4 razy 8000, 3 razy 
7500 5 razy 6000, 25 razy 5000, 
4000, 23 razy 3750, 29 razy 
3000, 130 razy 2500, 131 razy 
2000 6 razy 1500,12 razy 1200, 
360 razy 1000, 530 razy 500, 
400 razy 250, 270 razy 200, 
48400 razy 150, 117, 110, 100, 
50, 30.
rięniądze wygrane i rządo­

we wykazy ciągnień przesyłam pod 
gwarancyą państwa szanownym moim 
interesentom po rozstrzygnięciu nUu- 
ratuie i dyskretnie.
W skutek moich szeaególnóm 

szczęściem cieszących się 1« 
sów wypłaciłem interesentom moim 
w s mych już Niemczech największe 
wygrane:
300000, 225000, 187500,152500 
150000,130000, kilkarazy 125000, 
kilka razy 100000, nie dawno 
wielki los 127000, a co dopiero 
dnia 20 października już znowu 
najwyższe dwie główne wygrane 
w tutejszśj okolicy.
gfafe- Każde zamówienie moich orygi 

nalnych losów państwowych mo­
żna dla wygody uskutecznić bez 
listu po prostu za pomocą uży­
wanych teraz asygnacyi poczto­
wych. Jest to zarazem sposób 
daleko tańszy niż za pomocą 
zaliczki. (.7715)

_ _ ~ Zwracam »a to uwa- 
gę, że po owem wielkiem losowaniu 
kapitałów długa nastąpi przerwa przed 
rozpoczęciem nowego, dla cze­
go upraszam interesowanych, aby nil 
teraz jeszcze spiesznie nade­
słali swe zlecenia.

Łaz Sams. Colin 
w IIambłirg,u,

kantor główny, dom bankowy i wekslow.l

Wielka wystawa zabawek
Antoniego Wunscha,

Wilhelmowska ul. !©, 21, w hotelu Myliusa, 
obok biblioteki Raczyńskicb.

Jak w zeszłych, tak i w tym roku mianowicie, sporządziłem 
wielką wystawę gwiazdkową, któr$ zaasortowałem jak najobficiej 
z najnowszych i najzmyślniejszych jakich tylko towarów galanteryj­
nych i zabawek. (7848)

Upraszając o jak najliczniejsze uczęszczanie, nadmieniam ró­
wnocześnie , że zamówienia zamiejscowe skoro i rzetelnie uskutecz­
niane będą.

Kupcom przyrzekam stósowny rabat. _____________ ________

I Znaczny zapas odłożonych wełnianych wyrobów na suknie 
wyprzedaję po cenach bardzo zniżonych — a mianowicie po­
lecam suknie gotowe, począwszy od cen najtańszych aż do 
najdroższych.

Na wszelkie zapytania z prowincyi odpowiadam spie­
sznie i na żądanie przesyłam towary. (6224.)

Handel towarów modnych i ubiorów gotowych
F. Bogusławskiego,

ulica Nowa w Bazarze.

Przez ¡krótki tylko czas.
Wystawa artystyczna

wiernych

Stereoskopów na szkle
w Bazarze, w dawn. lokalu Hebanowskiego-

Wielka ta prawdziwie wystawa obejmuje przeszło 1000 widzenia najgodniejszych 
widoków świata, 200 obrazów wystawy paryskiej, najsławniejszych rzeźb, galeryi i obra­
zów morskich.

W aparatach z wybornemi szkiełkami powiększającemi przedstawiają się oku wi­
dza za pomocą mechanizmu najnowszego wynalazku obrazy przez małe obrócenie szrnby.

Codziennie od 10 godz. z rana do 10 godz. wieez. 
otwarta.

Cena wnijścia od osoby 71/, sgr., tuzin biletów 2 tal., pół tuzina 1 tal.
“ Katalogi po 2’/, są do nabycia przy kasie. 'WG (7836.)

15 losowanie
prnsk. asygn. prem. z 1855r.

Ciągnienie wygr. dn. 15 stycznia 1870.

Í
Z podnie-- - -

1 po 90,000 tal. 

1 po 25,000 tal. 

1 po 10,000 tal. 

2000 tal.1 po

3 po

4 po

1000 tal.

500 tal.

(7843)

2389 sztuk no < 35O-2°O-15° , 
2400 szlu po( 120-115-111 tal.

, sionych dnia

I
'15 września 
rb. pruskich 
asygn. pre­
miowych, 
które dnia 

15 stycznia 
1870 otrzy-i 
mać muszą . 
według pla-| 
nujednęzo 
bok wymie­
nionych wy­
granych bez 
potrącenia, 
jest kilka 

sz uk do dy- 
spozycyi u 

mnie po 300 
tal.
H Błock,
Szczecin, 
dom banko­
wy i wek.-lo 
wy.

Ozdobą dla stola gwiazdkowego jest
Ptak przepowiadający powietrze,

hygroskop jako niezawodny prorok powietrta.
Spoczywający na polerowanej podstawie klosz okrywa unoszącego się 

nad kwiatami kolibri, który, obracając się, przez stanowisko swe do umie- 
^zczonój pod nim skali, pozwala z pewnością na dwa dni naprzód ozna­
czyć powietrze. Mały ten aparat obok swój użyteczności jest gusto­
wną ozdobą pokoju.

Przy bezpośrednićm sprowadzeniu cena sztuki 1 tal. wraz z opakowa­
niem. Przesyłka uskutecznia się natychmiast po zleceniu ¡¿a przesłaniem 
pieniędzy (przez asygnacyą pocztową) lub za awansem.

Równocześnie poleca na gwiazdkę:
i91ih.rosfe.opy po 2 i 3 tal. sztukę,
¡Botaniczue lupy 1, 2 i 3jakie: 10, 15 i 20 sgr., 
.Vliferoskopic£ue preparaty tuzin 1'/, i 3 tal.

Obszerny cennlfe bezpłatnie i franco. Instytut m ikrosko picza 
(7835.)__________________ w Berlinie, Gipsstrasse 4.

S B. Dawczyński, A
10, H1! ilhelmowBUl ,tlne 10.

Polecam icielM mój nbflty skłntl icaseIMc/t gatwmlutun
zegarków i łańcuszków do zegarków itd. itd.

se tlnta, trebrn i intilncyi po jąk nnjtnńg»ycft cenavh. Repara­
cje każdego rodzaju uskuteczniają się pięknie 1 aknratnle. (7862 )

Wlieclera 1 Wilsona
oryginalna machina do szycia, mm m

jedynie u ■ •
Zł.- JtiGIJIZGf Fryderykowska ulica 13,

Ai jest w rzeczywistości machiną do szycia familijną teraźniejszości i przyszłości.
Czemu? Ponieważ świat cały uznał ją jedną za najprostszą, jako najła- 

| twiej użyć się dającą, jako najwielostronniejszą, (zastępuje ona z pomocą pro- 
ź stych aparatów wszystkie systemy), jako najdokładnie/, najpiękniój i najciszćj 
j pracującą a potem jako najtrwalszą a dowodem tego złote medale, jakie przed

teszyatkiemi inttetni otrzymała na wszystkich wystawach powszechnych, 
z Gdzie zaś świat wydał wyrok, tam jednostronny sąd zawistnego konkurenta ,
R tylko własnem jest potępieniem i nowym dowodem doskonałości machin Whee-

lera i Wilsona. Sprzedaż przeszło 300,000 machin do szycia familijnich rok ro- 
’ cznie jest dalej dowodem, jak są lubione, jako tóż bezliczne ndśladowania, któ- i« 
1 rym wszystkim sławne w całym świecie nazwisko „Wheeler i Wilson'1 z nic nia

znaczącemi waryacyami służyć musi za godło. (7863.)

Od 1 stycznia 18 0 r. wychodzi w Drez 
nie pod reriakeyą (7360 )

J. I- Kraszewskiego
pismo tygodniowe pod tytułem:

Rynek 82. Russak & Czapski.
Parasole

z jedwabiu, zanelli, alpaki i bawełny uderzająco tanio«

Rynek 82. Russak & Czapski (Rynek 82.

Rynek 82.

Prawdziwe liońakłe aksamity na suknie.
JBnterje Jedwabne czarne i kolorowe, jak najlepszych fabryk. 
Ponllnj Irlandshie 1 feanenielłle.
Szale, elmsibl, »alopy, kabaty i okrycia wszelkiego rodzaju, jako 

tóż gotowe poseyela na futra poleca
Handel towarow modnych i płótna
W. Kukulińskiego i Sp.,

w B*oziianiu.
[6341J

-wlec*

Kaftaniki, kalesony i szkarpetki wełniane,
Gorsety, spódnice, włósienice i turniury,
Wełny, bawełny, jedwab i nici zwyczajne i do machin, 
Wachlarze i hiżuterye

(7017)

tydzień
polityczny, naukowy, [literacki, 

artystyczny etc.
Roczna przedpłata z przesyłką wynosi

cztery talary.
Do przyjmowania przedpłaty poleca się 

Księgarnia

J- K. ŻuPaiiskiego.

Handel towarow sznwklerskich, białych 1 drobnych
W. Kortaka w Bazarze.

Drzewo klepkowe, 1
becztii do okowity, wódki 

i piwa, od beczek najmniejszych aż do be­
czek lagrowych, poszukuje się do nabycia 
a cenniki uprasza się przesyłać franco do 
handlu drzewa Aug„ Alwerdea w Nord 
hausen a/H. (7671)

Herbata chińska«
Lubownikom prawdziwej herbaty ehińakińj 

polecam uprzejmie skład mój tai >wój, zao­
patrzony w świeżą nadśyłkę która z Chin 
rocznie rat tylko w porte teraźniejszy oad- 
chodzi, funt 1, l'|,, l'(„ 2, Sb„ 3, 4 i 5 tal. 
(7838.) F. flmiozhosśkl, uLNow*3

i.uk


6Bazar zabawek
P. KVunscha
Wilhelmowska ulica No. 24,

naprzeciw poczty.
. i 'iWÓJ ad ,at 47 iat?ieJ«cY handel zabawek i towarów galanteryjny 
ohecnym sezonie gwiazdkowym jak najświetniój a sławę moie stan 

ud"Saki* ““ utrzymać b«de umiat w obec każdlgo iJSego.

<Ki8.il nurtowy przy Fryderykowskiój ulicy 7 na I piętrze poleca przed 
się innenturą reszty sezonu składające się 

z wełnianych czepków, szali, naszyjników, ogrzydu- 
szek i chustek dla panów, baszłyków i okrągłych 
garnirowanych kapeluszy, by prędko je usunąć, ni­
żej cen fabrycznych. [7834 ]

Fiyderykowska ulica 7 I piętro,
w domu zegarmistrza pana Giinthera.

Sławnego mego w śwłecie całym, najlepszego
oryentalnego szrótu kawowego,

«¿Poznttnii/u6' anów°C1 * tan5ości r°z3zerzył się po całej Europie, dostać można

«Bakeba Sclilrsingera synów, «5. NT. Leitgebra,
A. I lcliowłcKH, Izydora Shisch ,

„ , H. ItAidiaelisa,
„. . w, 1« paczkach po 1 sgr., w ’I, paczkach po 2 sgr.

v st,oł°Wił szrótu kawowego lub, jeżeli się chce dodać kawy,
in * E!^sza 1 I’ ,ł)'zki stołowej szrótu kawowego i z tego robi się około
10 średnich filiżanek kawy, polewając kawę wrzącą wodą i dozwalając jej ciągnąć (nie 
gotować) przez około 5 minut, napój ten będzie wyborny i czystego smaku, (7 35.)«fan Mcfeolz«, Drezno,
wyłączny depozytor jeneralny i eksporter na całą Europę»

KAI 7PnÓ»V każdego rodzaju, nawet gdy zęby są wypruchniałe i zara- 141/] L\JYjV7 tV żonę, usuwa natychmiast trwale i bez boleści sławny wy- 
_o„. ... x «Stoli (ndyiwkł bez potrzeby zakitowania i zaplombo

• u p a * toJ'rarze Prawdziwym dostać go można w fi. po 5 i 10 sgr. w Pozna-

pięknego smaku po i tal., 5 funt, za i ii 
poleca (.7851)

Izydor ifttn-i, Podgórna ul.

’ ecam poa gwaraocyą dobroci. — Następujący panowie zakupili już mi chiny te 
i chętnie zapewne dadzą bliższe objaśnienia, jako to:

tról. Botnininn» ¡Staro grot! pod Chełmnem .... 1
owie Besaer i Sgt. w Stadthagen-Btłckeburg —

dyrektor Bibraek w Borysowie........................................................1
• hrabia BnŚtieki z Samostrzela....................................................... 1

' - właśc. dóbr rycer. Bonte-HirackfeMan, Żegan l

B
dministracya dóbr księcia Bentkeim-Teeklenbnrg, Stabelwitz 1 

puikownik baron v. Btiflftenbrock, PJasswitz p. Canth . . 1

1. ksiąź. urząd gospodarczy państwa Cninenz p. Frankenstein . 1
hrabia Hugon Henkel von Bonneramarek na Stei-

ne pod Wrocławiem...................................................................................1
W'Soazimier» kr. Utiedustycki w Lwowie 1

- v. Hynern na Halbendorf pod Opolem............................................. 1
Entkenberg- CkobiHen................................................................ 1

• row Erankaiga w Zawdzie pr. Lessen............................................. 1
• właśc. dóbr rycerskich flleins na Zólling..............................................1

budowniczy machin Bankę, Probsthain pod Goldberg . . —
anowie budown. machin ą* <SoikM, Landsberg n. W. . . —
sn właśc. dóbr rycer. ». na Pluskowęsach pod Chełmżą 1
» Alejka. Bnkn w pod Szubinem ... 1

| • hrabia H&nigadhtrf’, Lohe pod Wrocławiem .... 1
i - fjtnyoM von Boackentbakv w Ujeździe ... 1

EkWearH voa Bvamata-Banake............................................—
> wiat- dóbr Brokev w Oderwitz pod Cattern .... 1
« tajny r&dzca komerc. V. Hnttniz na Saarau .... 1

! • starszy pow. v. Eekaten-Binge lalaettt na Lessendorf pr.
Nenstadtel..................................................................................................... 1

hrabia ««• Utnburg-Śtirum na Gross-Peterwitz pod Canth 1
||* B. Jkittmann w Wrocławiu...............................................................1
> Hevrsnann iiiihnert w Bydgoszczy.............................................2

hrabia Hieliyitaki na Iwnie pod Poznaniem .... 1
,4?. Hoekvawec w Tost..........................................................................1

lnowi® X^'ntnunn < Sg. w Brostau w Głogowem .... 1 
an włość, dóbr rycer. ron w Wybczu pod Toruniem 1
• ©. Heiciek, Ober-Weistritz pod Świdnicą......................................3
> hrabia JPoaadlowaky na Cattern pod Wrocławiem . . . —
• Vets>t!ov Pfotenhnuer w Strzelnie......................................1

rabiego B.enual.a jeneralna dyrekeya w Wiel. Strzelcach . 1
aa włiic. dóbr rycer. v. Beickel-Tevyen pr. Maldeuten . . 1
« rotmistrz Bmnksndlocf, Susawinkel pod Oleśnicą ... 1

baron ar. Biekikoven, Gross-Rosen pod Strzyglowem . . 1
^ekoenewtama w Gdańsku................................................—

ani hrabina &kóvzeiieakti z Próchnowa pod Margoninem . . 1
an Sioaki, vr Trzebczu ..................................................................................... 1

król, szambelan f. Sey^lite na Pilgershayn pod Strzygłowem . 1
» rotmistrz ^laftelfeM, Leippe pod Grottkau .... 1
< hrabia Saembek, Siemianice pod Kępnem......................................1

C’. <Gf. Vanned w Lęgnicy..................................................................1
• króL ezambelan v. Veiekntann-X/ogiacken na Pontwitz

poć Oleśnicą ..............................................................................................1
właśc, dóbr Vkontaa, Seckerwitz pod Jaworem .... 3

- właśc. dóbr rycer. fVaeekfec w Janisz^wie pod Pelpinem 1
• porucznik v. Wallenberg na Msriabófcben pr. Wrocław . 1 

'saowie maszyniści Bracia Witlff w Bydgoszczy —
an M w Lsndsbergu OS.................................................... 1

l>c6lgsee rychłe zamówienia pożądane z powodu 
wczesnej odstawy.

młock.

Zawsze tysiąckrotnie doświadczane.
Mo liwernnta nadwornego passa Jana ESofia 

w Berlinie.
®*rauiensteincnhof pod DIcsb, 80 paźd»les*. 

ii » o prsresłaidc ańskicfii, dla
siły lecząeej tyle sławnych środhów lecząco- 
pozywnyelis piwa zdrowia z wyskoku słodo­
wego 1 słodowej czekolady zdrowia.“ rani 
knpitanowa SS o r c k e. Berlin, 80 paździer­
nika 1860. „BflofTa słodowe karmelki pier- 

I slowe popisały się ze wszystkich środków, 
I których użyłem na usuń ecie kaszlu, u mnie 
I Jak najswietniej. Haszel mój płucowy znikł 
“ <o czuję się na nowo odrodzonym**“
*'• Rosenberg, Auguststrasse 10. — Wit- 

, października 1869. „Fański
nicralnw^ei^^^ słodowy proszek czekolady 

Jł a? n™oc,ileniu małych dzśeci oka 
zał się skutecznym i w mojej familii.*« i*.
Ij o fil b c r g.

Skład główny w Poznaniu u BSraci S*lessner, Ry­
nek 91, skład uboczny u ff. ftłeugebanero, plac Wil- 
helmowski 10, u TŻt. f$'oklyemotfia w Wągrówcu, 
u JL Podgórskiego w Nakle, u X Loszin- 
sohna v Bydgoszczy, u Prnesla Teppera w No- 
wymtomyślu i u fj. Cassriela w Śremie. [7839J

Uleczenie niezawodne przez u&ycie 

WINA, SYROPU i PIGUŁEK 
Z PEPSYPNY I DIASTAZY Pa CIIASSA1NG 

Te trzy preparata których smak bardzo przy­
jemny są jedyne jakie zawierają dwa czynniki 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsynę i 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
O nich sąd i sprawozdanie" bardzo przychylne — 
W Paryżu, avenue Victoria, 2; wlParsi-naiie wskla- 
dach materyałów aptecznych P V. GaH c£,o i Spiessa} 

, ~w Poznani ii w aptece, Bnktora 'ManR\ewi<*za.

H. Humbert,
Moritzstrasse, „Frisia“, Wrocław,

tuż przy Kleinburgerstrasae. (7840),
Po otworzeniu mój wystawy na gwiazdkę polecam 

pój obfity skład wszystkich cukrów na drzewka i dese­
rowych, marcepanów, czekolad, figur czeko­
ladowych, bombonierek, kartonaży, a trapów, 
ako tćż rozmaitych gatunków pierników i herbat po naj- 
ańszych cenach. Przez obszerność i rozmaitość mej wystawy spo­
dziewam się zjednać sobie zadowoinienie zaszczycających mnie od­
wiedzinami. (7869),

Szczególne skuteczności Anatherpowej Wody do ust
Dra J. G. Poppa w Wiedniu, wykazane przez Dr. Juliana Janel prak. lekarza. 

Przepisana na c. k. klinice w Wiedniu przez pp. Dr. profesora Oppolzera rek. magnif., 
k. saskiego radzcę dworu, Dra Kletzińskiego, Dr. Brauts, Dr. Hellera itd.
Służy głównie do czyszczenia zębów. Przez swe chemiczne własności roztwa­

rza śluz pomiędzy Zębami i na zębach.
Szczególnie zaleca się używanie jej po jedzeniu, gdyż pozostałe między zębami 

cząsteczki mięsa przechodząc w zgniliznę, narażają substancyą zębów na zepsucie i wy­
wołują cuchnięcie z ust.

Nawet 1 w takich wypadkach, gdzie Już osad kamienny zaczyna się formo­
wać, używa jój się z pomyślnym skutkiem, gdyż przeciwdziała stwardnieniu. Jeżeli bo­
wiem najmniejszy kawałeczek zęba odpadnie, zaraz w tem miejscu ząb zaczyna pruebnieć 
w każdym razie ząb ten już przepadł i jeszcze zaraża zdrowe zęby.

Powraca zębom ich piękny naturalny kolor rozkładając chemicznie każda obcą 
powłokę i spłukując takową.

Bardzo pożyteczną okazuje się w czyste® utrzymaniu sztucznych zębów. 
Utrzymuje takowe w ich pierwiastkowym kolorze połysku, zapobiega tworzeniu się osadu 
kamiennego i cuchnięciu z ust.

Nletylko osłabia hol zębów, który dziurawe i pruchniejące zęby sprowadzają, 
lecz wstrzymuje dalsze rozszerzanie się bólu. s'

Również okazuje się skuteczną Anatherynowa woda do ust przeciw gniciu dzlą 
seł i jako pewny i niezawodny środek uśmierzający ból dziurawych zębów, jak tćż reu­
matyczny ból zębów.

Anatherynowa woda do ust uśmierza ból łatwo, niezawodnie, nie wywierając szko­
dliwych następstw, i to w jak najkrótszym czasie.

Nadewszystko szacowną iest Anatherynowa woda do ust, że utrzymuje przyjem 
ny zapach w oddychaniu jako też usuwa 1 oddala cuchnący oddech, na co wystar 
c a codzienne parorazowe płukanie ust tą wodą.

Nąjbardzićj zalecana w gębczastoścl dziąseł. Używając Anatberynowej wod> 
według przepisu zaledwie w 4 tygodnie znika bladość chorych dziąseł, ustępując miejsca 
różowemu kolorowi.

Również trafnie działa Anatherynowa woda do ust na chwlejncść zębów, sła­
bość, którój najwięcej szkrofuliczni ulegrją, jako też jeżeli w podeszłym wieku zdarz 
się niknienie dziąset.

Pewnym śrudkiem jest Anatherynowa woda do ust także, jeżeli dziąsła Łtwe 
krwawią. Przyczyna tego leży w osłabieniu naczyń zębowych. W takim wypadku 
potrzebną jest nawet twarda szczoteczka, aby dziąsła za pomocą tarcia do nowej czyn­
ności pobudzić.

Do nabycia w Poznaniu u BńirstCEl Wdowy, 
ulica Podgórna No. 9. ____________  f22O5j.

Samuel lantorowici jim,
dawniśj D. Scftirm,

fabryka karmelków, konfitur i czekolad, Wodna ul. 2. 
Zamówienia zamiejscowe wykonują się akuratnie a kupującym 

gros daje się rabat odpowiedni.

Podajemy niniej- 
szćm do wiadomości 
publicznej, że

Poruczony mi

Największy skład ele­
ganckich 1 trwałych 
butów dla, Panów
i trzewików 

.dla dam i dzieci n 
!S. Tucholskiego,

Wilhelmowskii ul. 10. (7873)

Skład komisyjny

istniejącój od roku 1764 firmy
Otto Rooefs <8c Zoonen w Amsterdai

TT- - ?ne wyborne gatunki w świeżym zawsze towarze.
Ceny oryginanie, opakowanie oryginalne w ’/«, % i ’/i funt, paczkach, 

polecam do łaskawego uwzględnienia.

I3<lwar<i Stiller,
[5666] Sapieżyński plac No. 6.

Towarzystwo rolniczo-przemysłowe 
Gostyńskie

urządzi w pierwszych dniach mi'siąca 1^70

Wystawę
rólnlczo - przemysłową

w Kościanie.
później’° ZUI 5 (773S)'

Nakładem 1 «reioakämi Ludwika Merrbacha w Poananiu.

w rozmaitych gatunkach, 
jako to:

Fromage de brie, 
Roquefort,
NeufehateJ,
Chester,
Szwajcarski,
Holenderski,
Eidamski,
Limburgski.
Śmietankowy,
Ziółko wy,
Parmezan,
Ramadour

Ä. Cichowicz.
Iw Pięknego sma­
ku kawę Parową po 9,

10, 11, 12 i 14 sgr. za funt.

kawę niep&łoną po ,,8,
9, 10 i 11 sgr.

i WT Delikatny cukier
w głowach po 5 sgr

i IbŁ Cukier mielony
po 4 7< i 5 sgr.

SłST Kyż po 2, 2'ą i 3 sgr.
£&& W,ielfate radze uli! po 5 sgr. 
£f& ¡Kała rodzenbl po 4 sgr. 
Xnjitiękniej»tą ezekolatfe te 

lniwnlknclt po 7 sgr.
Wioski makaron po 5'/, sgr.f 
tiaoiiaką teótlkę po 15 i 17’ia sgr. 

za butelkę.
Snrdf/nki puszka 9 sgr.
Wielkie śliwki po 3 sgr. funt.
jako też
minitnlji w »l:i>ruii nc/i i ro- 

Usenki na gatązaeh jak najta­
niej poleca (.7850)

Izytlor Ajggel, Podgórna ul.

Altona
1869.

Starker&Pobnda
królewscy liweranci nadworni

w Stuttgarcie,
polecają swe wyborne (' 65.

Qzefeolady,
których dostać można w Poznania u
Br. Nlicthe,
A. Ffltznćrsi,
»I. 2®. Oecly i Sj»., 
JFrenzcl i Sj>,
W. Meyer i 8p. 
J. ÄI. Łeitgeher.

SIROP LAROZE
ze Skórek Gorzkich Pomarańczy

38 lal pswodtenia jeit dowodem jego 
ekutecznoici jako :

ŚRODEK TONI CZNY POBUDZAJĄCY 
funkeye iolądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tak gwałtowne jak i 
chroniczne.

ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NER- 

WOWY leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi symptomalami 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, ułatwia trawienie.

ŚRODEK przeciw dreszczom i gorączkom 

przemiennym i nieprzemiennym^ na 
uleczenie których uiywa sią środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

ŚRODEK TONICZPiV na przywrócenie 
obfitoici krwi, przeciw dyspepsyrom, 
wyeiakczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z sil i marnieniu, 

labiyka P. 3.-9. Łaroze et O*, rue
des Lions-Saint-Paul, a, w Paryżu.

W Warszawie m składach materya-
łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Jlrakowie w aptece P. Trauczyńskiego; w 
Poznaniu w aptece P. doktora Mankie^ 

^wicza; we [mowie w aptece P. Mikolasch.'J

á
 Métanle ce i» saciété des 

sMenses industrie ¡es ■- e P«ris 
Frccz a siwcśsii Biosami!

ffielasogene
Dicąnemari; a/nó w Rouen, 

Do natychmiastowego farbo­
wania włosów i za'ostu we wszy* 
stkie.b odcieoia' b. bez- niebez­
pieczeństwa dla skóry. —Sro- 

S'-lel< ten farbujący jest najlepszy ze 
8 wszystki.h do tycbczasowycb. | !149j. 
j Skład en gros u pp- Wolff i syn w 
■:S Karlsruhe, w Poinanlu u I DESFOS-E 'Succ.r de MONTIGNY.
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy­
leczyć przez użycie pomady p. ROYR, mają­

cej własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Papier ekstra-magnetyczny
>. ROYR leczy reomatyzmy, boleści krzy 
ióv, sparaliżowanie, jak również katary, 
irytacye piersi 1 naozyń oddechowych.

Skład główny w Paryża przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego -— w Kra­
kowie wr aptece p. Bruno Miczyńskjego 
w Poznaniu w aptece e!r» 3?t«ist*te- 
wieza. (7213).

N^piękniejszą herbatę Peeeo l 
Souełions 
Arak de Batawia 
Irak de fioa 
p. runi a Jłamalkf 
Teane. 1 włosiu, likiery

pcdecają (.7856)

H. Gassriel i Sp
________________ w Śremie.

Sureze epileptyczne .SH
leczy lekarz specyalny dla epilepsyi 
dr. 0. Killisch w Berlinie,* teraz Mit­
telstrasse No 6. — Zamiejscowi li- > 
stownie. Przeszło sto już uleczono.

1.3302]

Ogiyszenia gospodarskie itd. 
Hipoteki pupilarnie zabezpieczone

każdej wysokości na dobrach ry­
cerskich lokowane kupuję każdego 
czasu pod najmierniejszemi wa­
runkami.

Józef Radziejewski
w Poznaniu. (2390) 

Do zakupu i sprzedaży dóbr ry­
cerskich i lasów poleca się

Józef Radziejewski
w Poznaniu, (2389) 

Wrocławska ul. 18.
Sperenbergsli

gips nawozowy
ze składu i ze statku ofiaruje

r Hanmann Werner,
[7550]. Wilhelmowska ul. 18.

Świeże zielone kuchy
rzepiowe

ztąd i wszystkich stacyi kolejowych poleca 
po cenach jak najtańszych

lllanasse Werner,
[7501.J W. Garbary 17.

Kuchy palmowe
pasza bydlęca, dają tłuste mleko i stósowne 
są do tuczenia. Wzory wyłożone są w mo­
im kantorze do obejrzenia.

Kaumann Werner,
[7519|. Wilhelmowska ul. 18.
9 łlunlyeb wołów ma na sprzedaż

Dominium Dopowo podleśnie pod
Kłeckiem. [7858.]

Owczarnia zarodowa 
pełnej krwi

SaateL
Auiicya

dwuletnich tryków7 mery­
nosów dających czesankę,
dnia 21 stycznia, w pot 

o 12 godzinie.
Programy przesyłają się na życzenie od 

15 grudnia począwszy.. [7842J
fe$HLatel pod 13avtlk,
w Pomeranii nowej (Neu-Vor-Pommern).

ifi. Holtz.

Prelekcya
w Towarzystwie B^rze- 
mysłowem odbędzie się w po­
niedziałek o godzinie 8 wieczorem. 
Czytać będzie Hf. R. Szy­
mański: © ?mowacia ro­
bolu i kó w, tak zwanych 
strikes, w Anglii. O li- 
cznyudział gości i członków uprasza

D yrekeya [7883].
Dziś w sobotę o godzinie 8mej yueczorem

, CjJoplaflia.
Za-4ąd prosi o liczne rebr^nie się. (.7865)

Członków
Szkoły dramatycznej

zaprasza na próbę w wtorek, dnia 
7 b. m. ó 8 wieczorem do Ho­
telu frąncuzkiego 17859J

JńliiHi^łiorgenstcr11.

Sala ogrodzie iudowym.
Dziś w sobotę dnia 4 grudnia nie będzie

nrzedstawieniaL
W niedzielę dnia 5 grudnia:

MY i«9SU£ioncea-tij>rzcdgtawieułe 
Wystąpienie całego nowo angażowanego 

personału artystycznego. (7881)
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzienne

po 3 sgr. Początek o godzinie 5.
_______________Etnie Tttuber.

Dziś na kolacyą rostbeef,
jutro w niedzielę na ¡śniadanie 
flaki, na kolacyą gęsie wą­
tróbki 5K truflami.

Sujecki,
(7864) Stary Rynek No. 58.
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